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C z e m u  m a  s łu ż y ć  s e n s a c y jn e  
p o s u n ię c ie  M a r o k a ?

DSinsi“

Narada przewodniczących
Frez. litu  i sekretarzy I i  PIPO 
p ięc iu  ujo jeujództuj 

nadm orskich
D ziś  w  p o łu d n ie  w  gm achu  p rz e d y s k u tu ją  k ie ru n k i dalsze-

P rez. W R N  w  Szczecin ie  ro zp o ­
czę ły  się o b rad y  d e le g a c ji p ię ­
c iu  n ad m o rs k ic h  w o je w ó d z tw : 
gdańskiego , bydgoskiego , o lsz ­
tyńsk ieg o , ko sza lińsk iego  i  
szczecińskiego, pośw ięcone p rze 
d y s k u to w a n iu  p ro b le m u  koope ­
ra c j i  p rz e m y s łó w  ty c h  re g io ­
n ó w  z p o lską  gospodarką  m o r­
ską, zw łaszcza z p rzem ys łem  
o k rę to w y m .

W  naradz ie , k tó re j p ra c a m i 
k ie ru je  p rze w od n iczący  Prez. 
W R N  w  Szczecin ie  —  M . Ł E M  
P IC K I  uczestn iczą p rz e w o d n i­
czący P re z y d ió w  W o je w ó d z k ic h  
Rad N a ro d o w ych  i  sekre ta rze  
ekon om iczn i K o m ite tó w  W o je ­
w ó d z k ic h  PZPR .

W sp ó łdz ia ła n ie  p ię c iu  nad m o r 
sk ich  w o je w ó d z tw  w  sp ra w ie  
zw iększen ia  u d z ia łu  p rze m ys łu  
ty c h  re g io n ó w  w  ko o p e ra c ji z 
gospodarką  m o rską , szczególn ie 
z p rze m ys łe m  o k rę to w y m  d a tu ­
je  się ju ż  od k i lk u  la t.  Na d z i­
s ie jszym  posiedzen iu  u czes tn i­
cy w y s łu c h a ją  sp ra w ozd a n ia  z 
p rzeb iegu  re a liz a c ji postano ­
w ie ń  p op rze dn ie j n a ra d y  oraz

go rozszerzan ia  te j k o op e rac ji.
J u tro , w  d ru g im  d n iu  obrad  

uczestn iczący w  narad z ie  p rze ­
w o dn iczą cy  P re z y d ió w  W R N  i  
sekre ta rze  ekon om iczn i K o m ite  
tó w  W o je w ó d z k ic h  P ZP R  z w ie ­
dzą nasze m ia s to  o raz  zapozna 
ją  s ię  z p racą  n ie k tó ry c h  przed  
s ię b io rs tw , p ra cu ją cych  na rzecz 
g osp od a rk i m o rs k ie j,  (k)

Veto Kongresu USA
W A S Z Y N G T O N . Iz b a  R e p re z e n ­

ta n tó w  U S A , w b r e w  d e k la r a c jo m  
p r e z y d e n ta  J O H N S O N A , s p rz e c iw iła  
s ię  w e  w to r e k  f in a n s o w a n iu  p rz e z  
B a n k  E x p o r t - Im p o r t  t r a n s a k c j i  z  
Z S R R  i  in n y m i  k r a ja m i  E u ro p y  
w s c h o d n ie j.  Iz b a  s ta n ę ła  n a  s ta n o ­
w is k u ,  że  S ta n y  Z je d n o c z o n e  n ie  
p o w in n y  u ła tw ia ć  e k s p o r tu  d o  k r a ­
jó w  u d z ie la ją c y c h  p o m o c y  D R W .

J e d n o c z e ś n ie  Iz b a  R e p re z e n ta n ­
tó w  i  S e n a t o s ią g n ę ły  p o ro z u m ie n ie  
k o m p ro m is o w e , n a  z a sa d z ie  k tó re g o  
k r a je  u t r z y m u ją c e  s to s u n k i l ia n d lo  
w e  z D R W  n ie  b ę d ą  o t r z y m y w a ły  
ż y w n o ś c i ze S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
n a to m ia s t p re z y d e n t b ę d z ie  m ia ł  
p r a w o  z n ie ś ć  te n  z a k a z  w  s to s u n k u  
d o  k r a jó w  w y s y ła ją c y c h  le k i  i  su­
ro w c e  n ie s tra te g ic z n e  n a  K u b ę .

P A R Y Ż  P A P . Po aresztow aniu w icedyrektora służby bez-' 
pieczeństwa M a ro k a  m a jo ra  D L IM I ,  k tó ry  p rzybył do P a ry ­
ża oraz w ydelegowaniu przez kró la  M a ro k a  m in istra  in fo r­
m acji B E N D Ż E L L U N A  do obrony D lim iego, proces w  sprawie  
porw an ia Ben B a rk i, p rzybra ł now y obrót.
P U Ł K O W N IK  D lim i p rz y b y ł m a ro k a ń s k i” . Ja k  p od k re ś la  

do P a ryża  w e  w to re k  ra n o  z A F P , D lim i,  p e łn ią c  fu n k c ję  
C a s a b la n k i pod n a z w is k ie m  w ic e d y re k to ra  s łu ż b y  bezp ie - 
„B e n a  M o k th a ra ”  ja k o  „k u p ie c  czeństw a, je s t trz e c ią  osob is to ­

ścią w  k ra ju  po  k ró lu  H A S S A - 
’ N IE  i  m in is trz e  sp ra w  w e w ­

n ę trz n y c h  U F K IR Z E . P o  p rz y ­
b y c iu  do p a łacu  s p ra w ie d liw o ­
ści, D lim i zosta ł a resz tow any. 
W k ró tc e  potem  ogłoszono w  
R abacie  k o m u n ik a t k ró le w s k i,  
że do F ra n c ji p rzyb ęd z ie  m a ­
ro k a ń s k i m in is te r  in fo rm a c ji 
B e n d że llu n , a by  osobiście b ro ­
n ić  D lim ie g o . B en d że llun  p rz y ­
b y ł d z is ia j rano  do P aryża.

v / o p in i i  F r a n c j i  D L IM I  i  U F K IU  
p o n o szą  g łó w n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za p o r w a n ie ,  t o r t u r o w a n ie  i p ra w d o  
p o d o b n ie  z a m o rd o w a n ie  B e n  B a r k i .

A F P  in fo r m u je ,  że p r o k u r a to r  o- 
z n a jm ia ją c  s ą d o w i a re s z to w a n ie  
A h m e d  D lim ie g o ,  w y s u n ą ł w n io s e k  
o o d ro c z e n ie  p ro c e s u  d la  u z u p e łn ie ­
n ia  ś le d z tw a .

W  t e j  c h w i l i  n ie  m a  jeszcze  w ia ­
d o m o ś c i o p r z e rw a n iu  r o z p ra w y  
( p ra w d o p o d o b n ie  n a  sze re g  m ie s ię ­
c y )  a le  w y d a je  s ię  to  n ie m a l p e w ­
ne.

B a rd z o  w ie le  m ó w i s ię  w e  F r a n ­
c j i  —  p isze  p a r y s k i  k o re s p o n d e n t 
P A P , re d . J . K l im a s  — o m o ty w a c h ,  
j a k ie  s k ło n i ły  D l im ie g o  d o  o d d a n ia  
s ię w  rę c e  w ła d z  fr a n c u s k ic h .

P rezydent T ito  
U J D e lh i

D E L H I P A P . W  c z w a r te k  p r z y b y ł  
d o  D e lh i p r e z y d e n t  J u g o s ła w ii  T I -  
T O . W e ź m ie  o n  u d z ia ł  w  t r ó js t r o n ­
n y c h  r o z m o w a c h  z  p r e m ie re m  I n ­
d i i ,  In d i r ą  G A N D H I o ra z  p re z y d e n ­
te m  Z R A , N A S E R E M .

Delegacja
Min. Kom unikacji

CSRS
tu  S zczec in ie

W  P O LS C E  p rz e b y w a  z o f i ­
c ja ln ą  w iz y tą  de legacja  M in i­
s te rs tw a  K o m u n ik a c ji CSRS. 
D z iś  ra n o  goście, z M in is tre m  
K o m u n ik a c ji —  A lo is e m  IN G -  
R A  na  czele p rz y je c h a li do 
Szczecina, gorąco  w ita n i przez 
k ie ro w n ic tw o  naszej D O K P . W 
s k ła d  d e le g ac ji w chodzą m . in .: 
w ic e m in is tro w ie  F . V O K A C , F. 
R E H A K  i  F. K O T O V A , p rze d ­
s ta w ic ie l K C  K P C z  —  L a d is ia v  
S T O L F A  oraz in n e  osoby. Z  ra  
m ie n ia  M in is te rs tw a  K o m u n i - 
k a c j i  P R L  gościom  tow arzyszy  
w ic e m in is te r  Tadeusz B R O - 
N O W S K I.

Ce lem  w iz y ty  czechosłow ac­
k ic h  gości je s t zapoznan ie  się 
z p racą  szczecińskiego p o rtu , 
p rzez k tó r y  przechodzą znacz­
ne  ilo ś c i tra n z y to w y c h  ła d u n ­
k ó w  C zechosłow acji. W  p ro g ra ­
m ie  dzis ie jszego p o b y tu  by ło  
w ię c  zw iedzen ie  te re n ó w  porto  
w y c h , a  także  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j.

W ieczo rem  goście u da ją  się 
do K ra k o w a .

(aż)

Pojedfstek oiln
z Irzylelnim dzieckiem
R Z Y M  P A P . D ra m a ty c z n y  w y p a ­

d e k  w y d a r z y ł  s ię  w  ś ro d ę  1» b m . 
w  m ie js c o w o ś c i T r e n t o  w e  W ło ­
szech . O lb r z y m i o rz e ł o  ro z p ię to ś c i 
s k r z y d e ł  s ię g a ją c y c h  2,5 m e tr a  zaa­
ta k o w a ł  d ró b  w  je d n y m  z g o spo ­
d a r s tw .  W id z ą c  t o  t r z y le tn ia  d z ie w ­
c z y n k a  p r ó b o w a ła  o d s tra s z y ć  d r a ­
p ie ż n ik a .  W ó w c z a s  p o tę ż n y  o rz e ł 
r z u c i ł  s ię  na  d z ie c k o , p o je d y n e k !  
s k o ń c z y łb y  s ię  tra g ic z n ie ,  g d y b y  z I 
p o m o c ą  n ie  p rz y s z ła  m a tk a , k tó ra  I 
s z y b k o  w y b ie g ła  n a  p o d w ó rz e  i  g ra  I 
b ia m i u ś m ie r c i ła  p ta k a .  1

—  A L B O  k r ó l  H asa n  I I  ch ce  w y ­
g ra ć  n a  cza s ie  i  d o p ro w a d z ić  do 
p r z e rw a n ia  p ro c e s u , k t ó r y  m u s ia łb y  
s ię  s k o ń c z y ć  s k a z a n ie m  z a o c z n y m  
je g o  m in is t r a ,  a  ty m  s a m y m  za o ­
s tr z e n ie m  a  m o ż e  n a w e t  z e rw a n ie m  
s to s u n k ó w  z F r a n c ją ;

— A L B O  w o i i  o n  „ r z u c ić  n a  p o ­
ż a rc ie ”  D l im ie g o ,  b y  u ra to w a ć  w aż  
n ie js z e g o  od  n ie g o  U fk i r a ;

—  A L B O  te ż  ch o d z i t u  o „ s k o m -  
b in o w a n ą  o p e ra c ję ”  d z ię k i  p o ro z u ­
m ie n iu  s ię  m ię d z y  P a ry ż e m  a R ab a  
te rn . I n n y m i  s ło w y  —  o b ie  s t r o n y  
O k r e ś l i ły  „ N A J W Y Ż S Z Y  D O P U S Z ­
C Z A L N Y  P O Z IO M  O D P O W IE D Z IA Ł  
N O S C I”  tz n .  ze s t r o n y  f r a n c u s k ie j  
— b . s z e f k o n t r w y w ia d u  L E R O Y  i 
in s p e k to r  p o l i c j i  S O U C IIO N , a ze 
s t r o n y  m a r o k a ń s k ie j  —  m a jo r  D L I ­
M I.

Spotkanie kierownictwa K I PZPR 
z rektorami wyższych uczelni

N a  z d ję c iu : p rzem aw ia  
I  se k re ta rz  K W  P Z P R  po ­
seł A . W alaszek.

Fo to : S. C ieś lak

D O  T R A D Y C J I ju ż  należą 
sp o tka n ia  k ie ro w n ic tw a  K o m i­
te tu  W o je w ó dzk ie g o  P ZP R  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i w yższych  u - 
cze ln i u p ro g u  nowego ro ku  
a kad em ick ie go . W czo ra j I  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  poseł Antoni 
W A L A S Z E K  i  s e k re ta rz  K W  
H e n ryk  H U B E R  s p o tk a li się z 
re k to ra m i w yższych  uczeln i 
szczecińskich  —  re k to re m  P A M  
p ro f.  d r  A. K R E C H O W IE C K IM , 
re k to re m  P o lite c h n ik i Szczeciń 
s k le j doc. d r  J. K Ę P IŃ S K IM  i

Ekspedycja na Księżyc
w  b ie ż ą c y m  10- ie c iu
M O S K W A  P A P . N a u k o w c y  

i  te ch n icy  radz ieccy  u trz y m u ją , 
iż w  b ieżącym  10-lec iu  m ożem y 
się  spodziew ać w ysadzen ia  na 
K s ię życu  p ie rw szych  e kspedy­
c j i  z Z ie m i —  in fo rm u je  k o re ­
sponden t P A P  red . B. M a jt -  
czak.

K o m e n ta to r n a u k o w y  A P N  
—  J u r i j  M a ry n in  p od k re ś la , iż 
z a m ia r ta k ; je s t c a łk o w ic ie  
re a ln y . P od róż na K s ię życ  w ra z  
z p ob y tem  na jego  p o w ie rz c h n i 
o ko ło  je d n e j doby , m a  trw a ć  
ty lk o  jeden  tyd z ie ń , co ró w n a

się np. p o b y to w i w  Kosm osie 
ko sm o na u ty  B ykow sk ieg o .

In n e  e k s p e r y m e n ty  d o w io d ły ,  że 
k o s m o n a u c i o p a n o w a li  p i lo ta ż  s ta t­
k u  k o s m ic z n e g o , z k tó r y m  da  się 
u t r z y m y w a ć  d o s k o n a łą  łą c z n o ś ć  z 
Z ie m i.  M o ż n a  te ż  o k r e ś lić  i w y ty ­
c z y ć  s ta tk o w i d o k ła d n y  r e jo n  lą d o ­
w a n ia  n a  K s ię ż y c u  i  ła g o d n ie  osa­
d z ić  go  n a  p o w ie r z c h n i s re b rn e g o  
g lo b u . U d o w o d n io n o , że k o s m o n a u ­
c i m o g ą  z p o w o d z e n ie m  w y jś ć  ze 
s ta tk u  k o s m ic z n e g o . M o g ą  te ż  w y ­
d o s ta ć  s ię  na  p o w ie r z c h n ię  K s ię ż y ­
ca , p o k r y tą  p y łe m  i  d u ż y m i k a m ie ­
n ia m i.

N a j t r u d n ie js z y m  w  te j  c h w i l i  za­
d a n ie m  je s t  p o w r ó t  e k s p e d y c j i  z 
K s ię ż y c a  n a  Z ie m ię .

re k to re m  W SR p ro f.  d r  J. P I ­
S Z C Z K IE M  oraz  z  s e k re ta rz a ­
m i k o m ite tó w  u cze ln ianych  
P Z P R  i  p rze w o d n iczą cym i o r­
g a n iz a c ji s tud e nck ich .

W  sw o im  p rz e m ó w ie n iu  A . 
W A L A S Z E K  p o d z ię ko w a ł se r­
deczn ie  zebranym  za d o ty c h ­
czasowe os iągn ięc ia  o raz ż y ­
c z y ł p o m y ś ln y c h  w y n ik ó w  d y ­
d ak ty c z n y c h  i n a u k o w y c h  w  
n o w y m  ro k u  a k a d e m ic k im . W ie  
le  u w a g i A . W a laszek  pośw ię ­
c i ł  sp raw om  w y c h o w a n ia  m ło ­
dzieży i  p rz y g o to w a n ia  je j  do 
p rz y s z łe j p ra c y  zaw odow e j. 
P o d k re ś lił on ró w n ie ż  w ie lk ą  
ro lą , ja k ą  m a ją  do sp e łn ie n ia  
o rg an iza c je  s tud e nck ie  oraz 
k o m ite ty  ucze ln iane  w  d z ie d z i­
n ie  w y c h o w y w a n ia  m łodz ieży  
w  duchu  so c ja lizm u .

H . H U B E R
W ŚRÓ D P R Z Y S Z Ł Y C H  

N A U C Z Y C IE L I

S E K R E T A R Z  K W  P ZP R  H en 
r y k  H U B E R  o d w ie d z ił w czo ra j 
I I  S tu d iu m  N auczyc ie lsk ie , 
gdzie  sp o tk a ł się ze s łuchacza­
m i dw óch  za k ład ó w  ksz ta łcen ia  
n a u c z y c ie li w Szczecinie. T e ­
m a tem  w y s tą p ie n ia  H . I lu b e ra  
b y ły  g łów ne  zagadn ien ia  K o n ­
gresu K u l tu r y  P o ls k ie j ze 
szczegó lnym  u w zg lęd n ien ie m  
ro l i  n a u c z y c ie li w  ru c h u  k u l ­
tu ra ln o -s p o łe c z n y m  w  k ra ju .  W  
sp o tka n iu  v  z ie le  u d z ia ł ponad  
400 słuchaczy ŚN.

Johnson od lec ia ł 
do A u stra lii

Demonstracja przeciwko 
wojnie w Uielnamie

N O W Y  J O R K  P A P . P re z y d e n t 
U S A  J O H N S O N  po  w iz y c ie  w  N o ­
w e j Z e la n d i i  u d a ł s ię  w  d n iu  d z i­
s ie js z y m  s a m o lo te m  d o  A u s t r a l i i .  
P rz e d  o d ja z d e m  J o h n s o n a  w  p o b li­
ż u  g m a c h u  p a r la m e n tu  w  W e l l in g ­
to n  z e b r a ły  s ię  s e tk i d e m o n s tra n ­
tó w , p r o te s tu ją c y c h  p rz e c iw k o  a g re  
s j i  U S A  w  W ie tn a m ie . P re z y d e n ta  
U S A  p o w i ta ły  p la k a ty  „P O D Ż E G A ­
C Z E  W O J E N N I! ” , „ W Y C O F A J C IE  
W O J S K A  N O W E J  Z E L A N D I I  Z  
W IE T N Ą M U !” , „ P O K O J  A  N IE  
W O J N A ” .

Iowa prowokacja
na graflicy BfiB-lBF

B E R L IN  P A P . 18 p a ź d z ie rn ik a  l>r. 
n a  g r a n ic y  N R D  z N ie m c a m i za­
c h o d n im i n a  L a b ie , m ię d z y  L e n z e m  
a D o c m ilz  d o s z ło  d o  p o w a ż n e j p ro ­
w o k a c j i .  .  i

J a k  d o n o s i a g e n c ja  A D N , k u t r y  
z a c h o d n to n ie m ie c k ie j s tra ż y  g r a n ic z  
n e j w ta r g n ę ły  n a  w o d y  te r y t o r ia l ­
ne  N R D  i u s i ło w a ły  u n ie m o ż l iw ić  
w y k o n y w a n ie  s łu ż b y  k u t r o m  w o js k  
g r a n ic z n y c h  N R D  o ra z  s p o w o d o w a ć  
V z ję .  T e  p r o w o k a c y jn e  p o c z y n a ­
n ia  re a liz o w a n e  b v łv  p r z y  w s p a r ­
c iu  ś m ig ło w c ó w  i  je d n o s te k  z m o to ­
ry z o w a n y c h  tz w .  „B u n d e s g r e n z -  
s c h u tz u ”  ( fe d e r a ln e j  s tra ż y  g r a n ic z ­
n e j) .

T y lk o  d z ię k i s ta n o w c z e j a k c j i  
w o js k  g r a n ic z n y c h  N a r o d o w e j A r ­
m i i  L u d o w e j  N R D  u d a ło  s ię  z a p o ­
b ie c  r o z s z e rz e n iu  t e j  p r o w o k a c j i .
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P erspe k tyw y  p o p ra w y  k o m u n ika c ji w  m iastach

TM będzie mietejsiy
ale... b ę d z i e

Po uchwale KERM

Mieszkanie w spółdzielni
w ła s n o ś c io w e j  

-już po r !! : : oczekiwaniu
W A R S Z A W A  P A P . Zakupy nowego taboru i rozbudowa za ­

plecza naprawczego —  to g łów ne zam ierzenia inwestycyjne  
gospodarki kom unalnej w  dziedzinie kom unikacji m iejskie j 
Ic h  urzeczywistnienie pochłonie do 1970 r. kilkanaście m ilia r ­
dów  zl.

Konferencja naukowa
Zespołów Medycyny 

Morskiej 
i Przemysłowej

przy PAM
W  ram ach obchodów X X - le -  

eia nauki polskiej na Pomorzu  
Szczecińskim odbyła się w czo­
r a j  konferencja naukow a Zespo 
łó w  M edycyny M orsk ie j i Prze 
m yślow ej przy  Pom orskiej A ka  
dem ii M edycznej w  Szczecinie. 
Uczestników konferencji, wśród  
których by li rów nież przedsta­
w iciele C R Z Z  oraz ośrodków7 
naukowych na Śląsku i w  Ło ­
dzi, pow ita ł rekto r P A M  prof. 
d r  Adam  Krechowiecki.

O bradom  przewodniczy! pro­
re k to r P A M  prof. d r Janusz 
M ąkow ski, pod którego kierow ­
n ictw em  obydwa zespoły prowa  
dzą prace badaw7czc. O  dotych­
czasowych osiągnięciach zespo­
łów  m ó w ili w czoraj m . in. prof. 
d r Izabela  G ądzikiew icz i doc. 
d r Leonidas Samochowiec. (hs)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M/s „ G O P L A N A ”  —  z I r l a n ­
d i i  i F r a n c j i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ C H O C H L I K ”  -  z  N o r ­
w e g i i  z d r o b n ic ą .

S/S „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

KKS „ I N A ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  L o n d y ­
n u  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ S Y R E N K A ”  —  d o  F in ­
la n d i i  z d r o b n ic ą .

S /S „ S Ł A W N O ”  —  d o  D a n ii  z 
w ę g le m .

S /S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z w ę g le m .

M /S  „ I N A ”  —  d o  S z k o c j i  z 
p a k u ła m i.

S /S „ W R O C Ł A W ”  P R Z E C H O D Z I 
D O  T R A M P IN G U

J e d n o s tk a  P o ls k ie j Ż e g lu g i
M o r s k ie j  s /s  „W R O C Ł A W ” , za­
t r u d n io n a  d o  te j  p o r y  p r z y  
p rz e w o z ie  d r o b n ic y  m ię d z y  p o r  
t a m i  p o ls k im i  a A n tw e r p ią  i  v i ­
c e  v e rs a , p rz e c h o d z i o b e c n ie  d o  
p r a c y  w  t r a m p in g u  ś re d n im . 
Z a  k i l k a  d n i  s ta te k  te n  w y j ­
d z ie  ze S z c z e c in a  z ta rc ic ą  
p rz e z n a c z o n ą  d la  o d b io rc ó w  w  
W ie lk ie j  B r y ta n i i .  D o w ó d c ą  p a -  
T o w c a  je s t  k p t .  ż . w . H e n r y k  
B o ra lc o w s k i.

C Z Y  Ś R O D K I T E  w ys ta rczą  
d la  ostatecznego z lik w id o w a n ia  
t ło k u  w  autobusach  i  t r o le jb u ­
sach o raz p rz y s ło w io w y c h  „ w i ­
nog ro n ”  w  tra m w a ja c h ?  Jak  
tw ierdz i M in is terstw o Gospo­
d a rk i Kom unalnej, w  w iększo­
ści m iast —  tak , w  ka7/.dym r a ­
zie w  kom unikacji autobuso­
w e j i trolejbusow ej. Jedyn ie  
t ra m w a je  będą n a d a l p rze c ią ­
żone. D o d a jm y , że te  o p ty m i­
s tyczne p ro gn ozy  budzą  w ą tp l i ­
wość w  odn ie s ie n iu  do W a rsza ­
w y , gdzie  ty lk o  m e tro  może 
dać ro z w ią z a n ie  w  p e łn i s k u ­
teczne. K ło p o tó w  k o m u n ik a c y j­
n ych  —  szczególn ie  w  g od z i­
nach szczytow ego n a s ile n ia  r u ­
chu —  n ie  pozbędą się ró w n ie ż  
c a łk o w ic ie : K ra k ó w , K a to w ic e . 
W ro c ła w  i  k i lk a  in n y c h  m ias t.

W  ka żdym  raz ie  s y tu a c ja  z 
ro k u  na  ro k  będzie  się p o p ra ­
w ia ć . P rzede  w s z y s tk im  d z ięk i 
tem u , że m ias ta  o trz y m a ją  p o ­
w ażny „z a s trz y k ”  nowego ta ­
b o ru  —  1 050 t ra m w a jó w , 4 740 
a u to bu sów  i  150 tro le jb u s ó w .

Ł ą c z ą  
z całym światem

W A R S Z A W A  P A P . 23 ty s .  ro z ­
m ó w  z a g ra n ic z n y c h , z a m a w ia n y c h  
w  k r a ju ,  p rz e p ro w a d z a  s ię  c o  m ie ­
s ią c  za p o ś r e d n ic tw e m  c e n t r a l i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j w  W a rs z a w ie . P r a ­
w ie  ty le ż  r o z m ó w  z a m a w ia  z a g ra ­
n ic a  z n a m i.  U rz ą d z e n ia  c e n t r a l i  
p o z w a la ją  n a  p r o w a d z e n ie  92 r o z ­
m ó w  je d n o c z e ś n ie . 4 z  n ic h  to  
p o łą c z e n ia  ra d io w e ,  p o z a e u ro p e j- ' 
s k ie  (N o w y  J o r k ,  P e k in , B o m b a j 
i T e l - A v iv ) .

T e le fo n is tk i  c e n t r a l i  m ię d z y n a ro ­
d o w e j m a ją  d łu g i  s ta ż  p r a c y  i  co 
n a jm n ie j  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie .  
K a ż d a  z n a  p r z y n a jm n ie j  d w a  ję z y k i  
— r o s y js k i  i  te le fo n ic z n y  ję z y k  m ię  
d z y n a r o d o w y ,  t j .  f r a n c u s k i .  W ie le  
z n ic h  w ła d a  p o z a  ty m  n ie m ie c k im  
i a n g ie ls k im .  B r a k  n a to m ia s t  te le ­
fo n is te k  ze z n a jo m o ś c ią  ję z y k a  h is z  
p a ń s k ie g o .

Polscy atomiści 
wyjechali do ZSRR

W A R S Z A W A  P A P . W  środę 
u da ła  s ię  do Z w ią z k u  R adz iec­
k iego , na  zaproszenie  p rz e w o d ­
niczącego K o m ite tu  do  S p ra w  
W y k o rz y s ta n ia  E n e rg ii A to m o ­
w e j ZS R R  W . P E T R O S JA N C A , 
de legacja  p o ls k ic h  a to m is tó w  
pod p rz e w o d n ic tw e m  pełnom oc 
n ik a  rzą d u  do s p ra w  w y k o rz y ­
s tan ia  e n e rg ii ją d ro w e j —  W i l-
h e lm a  B iL L IG A .

D obra wiadomość dla  k ib ic ó w  spo rtow ych

20 gmfziu cifmpiady w Meksyku 
w  p o l s k i e j  T V

W A R S Z A W A  P A P . D o b ra  w ia d om ość d la  k ib ic ó w  s p o rto ­
w y c h : po lscy te le w id z o w ie  będą  m o g li obe jrzeć  na m a ły m  
e k ra n ie  20 godz in  o lim p ia d y  w  M e k s y k u  —  p o w ie d z ia ł p rz e d ­
s ta w ic ie lo w i P A P  prezes K o m ite tu  do S p raw  R a d ia  i  T e le w i­
z ji,  W ło d z im ie rz  S O K O R S K I, k tó r y  p o w ró c ił w ła ś n ie  z ses ji 
R a dy  A d m in is tra c y jn e j O IR T  w  W iln ie . P odp isana  ta m  zo­
s ta ła  z U E R  (m ięd zyn a rod ow a  o rg an iza c ja  ra d io w o - te le w iz y j­
na  zrzesza jąca k ra je  E u ro p y  za cho dn ie j) osta teczna  u m o w a  w  
s p ra w ie  p ro g ra m ó w  z o lim p ia d y .

Techn iczn ie  sp ra w a  ro zw ią za na  zostan ie  w  te n  sposób, że 
e u ro p e jsk ie  s tac je  naz iem ne re je s tro w a ć  będą na  a p a ra tu rze  
ty p u  „a m p e x ”  bezpośredn ie  tra n s m is je  z M e k s y k u  p rzesy łane  
p rzez  T e ls ta r i  n as tępn ie  p rz e ka zyw a ć  je  in n y m  k ra jo m . Jest 
to  postęp  w  p o ró w n a n iu  do tra n s m is ji z T o k io , k tó re  o trz y  
m y w a liś m y  za re je s tro w a n e  na  taśm ie  f i lm o w e j —  z d użym  
je d n a k  opóźn ien iem . N a  p o d s ta w ie  u m o w y  w  W iln ie  ka żdy  
z k ra jó w  e u ro p e js k ic h  będzie  m ó g ł w y b ra ć  sobie  w  ram ach  
20 godz in , n a jb a rd z ie j in te re s u ją c e  iego  w id z ó w  k o n k u re n ­
c je  o lim p ijs k ie .

Tym  sam ym  liczba m iejskich  
środków kom un ikacji zwiększy  
się (po odliczeniu w ozów w yco­
fanych z ruchu) blisko o poło­
wę. W  ła ta c h  1966— 70 będą one 
p rz e w o z iły  ok. 6 m ld  pasaże­
ró w  roczn ie , c z y li o 1 m ld  w ię ­
cej n iż  w  1965 r .  Jednocześnie 
liczba pasażerów, p rzypada ją ­
cych na jeden w7óz m a się 
zmniejszyć w  autobusach z 65« 
do 445, w  trolejbusach —  z ok 
850 do 650, w  tram w ajach  —  z 
835 do ok. 800.

R ozbudow ane zaplecze zapew  
n i ta kże  lepszy s tan  e ksp lo a to ­
w anego ta b o ru .

Coraz więcej eteokrajowców
n a s tu d ia c h  w  P o ls c e

W A R S Z A W A  P A P . W  ro k u  
a k a d e m ic k im  1965— 66 n a  p o l­
s k ic h  w yższych  u cze ln iach  s tu ­
d io w a ło  1804 s tud e n tó w  —  c u ­
dzoziem ców , p rz y b y ły c h  z 76 
k ra jó w . N a jw ię c e j za g ran icz ­
n ych  s tu d e n tó w  —  721 pocho ­
d z iło  z k ra jó w  s o c ja lis tyczn ych , 
511 —  p rz y b y łe  do P o ls k i z 
A f r y k i ,  347 —  z A z ji.  H2 —  z 
k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j i  
143 z in n y c h  k ra jó w  k a p ita l i ­
s tycznych .

N a jw ię k s z ą  p op u la rno śc ią  c ie  
szą się s tu d ia  m edyczne, p o l i ­
techn iczne  i  ekonom iczne. Z a ­
in te reso w a n ie  za g ra n icą  budzą 
nasze ucze ln ie  a rtys tyczn e . Pań 
s tw o w a  W yższa  S zko ła  T e a tra l 
na i  F ilm o w a  w  Ł o d z i np. ma 
znaczn ie  w ię c e j zgłoszeń z  za-

175 tys. uczniów 
i 3 tys. studentów 

p o m a g a ło
w wykopkach

W A R S Z A W A  P A P . P odobn ie  
ja k  w  ok re s ie  ż n iw , ró w n ie ż  
obecnie  w  p a ń s tw o w y c h  gospo 
d a rs tw ach  ro ln y c h  w y d a tn ą  po 
m oc w  pracach  p rz y  w y k o p ­
kach  n iesie  m łodz ież  zrzeszona 
w  ocho tn iczych  h u fc a c h  p ra c y  
Z M S  i  Z M W .

D o p o ło w y  p a ź d z ie rn ik a  p rzy  
p racach  ty c h  z a tru d n io n y c h  b y  
ło  175 tys . u c z n ió w  i  ok. 3 00G 
stud e n tó w .

W A R S Z A W A  P A P . K re d yt bankow y dla lokatorskich i 
własnościowych spółdzielni m ieszkaniow ych przyznaw ano do­
tychczas na podobnych zasadach. Spółdzielnie obu typów , aby  
otrzym ać kredyt na budowę m ieszkań, m usiały na jp ierw  
zapewnić sobie odpowiednią liczbę członków, ci zaś obowią­
zani b y li wnieść w ym agany przepisam i w kład . Skutkiem  
tego czas oczekiwania na m ieszkanie zarówno w spółdziel­
niach lokatorskich, ja k  i w łasnościow yc łi by l m niej w ięcej 
jednakow y.

P O W O D O W A ŁO  to  n ie k o rz y - szego w k ła d u  począ tkow ego n iż  
s tne  d la  ro z w o ju  spó łdz ie lczo - w  s p ó łd z ie ln i lo k a to rs k ie j,  
ści w ła sn ośc io w e j s k u tk i.  Jak  w  pierwszej wkład ten wynosi od 
w ia d om o  bow iem , o trz y m a n ie  to—5-i i»r«c. do 109 proc. kosztów 
m ieszka n ia  w  s p ó łd z ie ln i w la s -
nosc iow e j w ią że  się Z kon ie cz - kredytu bankowego jest w  spót- 
nością  w n ie s ie n ia  znaczn ie  w y ż  dzielniach lokatorskich rozłożona 

na dłuższy okres. W  tej sytuacji 
brak podstawowego bodźca (szybsze 
otrzymanie mieszkania) równoważą­
cego zwiększony wysiłek finansowy 
sprawiał, że napływ kandydatów do 
spółdzielni własnościowych był sto­
sunkowo niew ielki.

K O M IT E T  E kon o m iczn y  R a ­
c y  M in is tró w  p o d ją ł o s ta tn io  
u chw a łę  zm ien ia jącą  d o ty c h ­
czasowe zasady k re d y to w a n ia  
s p ó łd z ie ln i w ła sn ośc io w ych . W e 
d łu g  n o w y c h  u s ta le ń , sp ó łd z ie l 
n ie  te m ogą w  la ta c h  1966— 70 
o trz y m a ć  k re d y t  b a n ko w y  i  ro z  
począć budow ę m ieszkań  n a ­
w e t w ów czas, gdy n ie  są w  sta  
n ie  zgrom adz ić  p rze d te m  w y  ma 
ganych  w k ła d ó w  b u d o w la n y c h . 
In n y m i s ło w y , m o ż liw e  je s t u -  
zyska n ie  k re d y tu  p o k ry w a ją c e ­
go w  ca łości kosz t b u d o w y  
m ieszkan ia . Ó w  k re d y t  zastę­
p u ją c y  w k ła d  (op rocen tow any 
w  w yso kośc i 1 p roc. roczn ie) 
m u s i być  c a łk o w ic ie  sp łacony 
n ie  p óźn ie j n iż  na 6 m ies ięcy 
p rzed p la n o w a n y m  te rm in e m  
o ddan ia  m ieszkań  do u ż y tk u .

W  praktyce oznacza to, że kan­
dydat na mieszkanie własnościowe, 
jeśli ty lk o  wpłaci kwotę odpowia­
dającą wymaganemu wkładowi po­
czątkowemu, może liczyć na przy­
dział mieszkania nawet w ciągli 
pół roku (o ile, rzecz jasna, spół­
dzielnia nie ma większej liczby 
przedtem zapisanych członków). Jak 
wiadomo w przypadku spółdzielni 
własnościowych tzw. staż kandy­
dacki nie jest wymagany.

Zbiórka leków 
dla walczącego

W ie tn a m u

g ra n ic y  n iż  m o ż liw o ś c i p rz y ję ć  
na  s tud ia .

Podczas o s ta tn ich  o brad  se j­
m o w e j K o m is ji O ś w ia ty  i  N a u ­
k i  uznano o rg an iza c ję  naucza­
n ia  d ia  s tu d e n tó w  za gran icz­
n ych  za d z ia ła lność  pożyteczną 
i  godną dalszego rozszerzenia. 
K o m is ja  w y s tą p iła  z p o s tu la ­
tem  rozw ażen ia  m o ż liw o ś c i pod 
w yższen ia  l im itó w  p rz y ję ć  c u ­
dzoziem ców  na I  ro k  s tu d ió w  
dz iennych .

Spotkanie kobiet
polskich  

i  w ietnam skich
W A R S Z A W A  P A P . N a  za p ro s z e ­

n ie  K r a jo w e j  R a d y  K o b ie t  P o ls k ic h  
p r z y  0 *v  F J N  p rz e b y w a  w  n a s z y m  
k r  ¡ u  d e le g a c ja  k o b ie t  W ie tn a m u : 
c z ło n e k  K o m i te tu  C e n tra ln e g o  
Z w ią z k u  K o b ie t  W ie tn a m s k ic h  
(D R W ) —  V O  T H I  T H E  i le k a r z  —  
p e d ia t r a  z W ie tn a m u  P łd .  —  T A  
T H I  C H IN H . W  ś ro d ę  o d b y ło  się 
w  s ie d z ib ie  K r a jo w e j  R a d y  s p o tk a ­
n ie  d e le g a c j i  z  d z ia ła c z k a m i p o l ­
s k im i .

O b s z e rn ą  in fo r m a c ję  o o b e c n e j sy  
t u a c j i  w  W ie tn a m ie ,  o s t r a ta c h  p o ­
n ie s io n y c h  p rz e z  n a ró d  i su kce sa ch  
w a lk i  w y z w o le ń c z e j z ło ż y ła  V o  T h i  
T h e . S zcze g ó ln ą  u w a g ę  p o ś w ię c iła  
s w o im  ro d a c z k o m  w a lc z ą c y m  u  b o ­
k u  o jc ó w , m ę ż ó w  i  b r a c i.  P r z y ta ­
c z a ła  l ic z n e  p r z y k ła d y  b o h a te rs tw a  
k o b ie t  w  w a lc e  z b r o jn e j .  W  D R W  
k o b ie ty  p r a c u ją  z g o d n ie  z h a s łe m  
rz u c o n y m  p rz e z  Z w ią z e k  K o b ie t  
W ie tn a m s k ic h  — „ T r z y  r a z y  o d p o ­
w ie d z ia ln a ” : za  n ie z a k łó c o n y , m i­
m o  o d e jś c ia  m ę ż c z y z n  n a  f r o n t ,  
to k  p r a c y  p r o d u k c y jn e j ,  za  ro d z in ę  
i  za b e z p ie c z e ń s tw o  s w o je j m ie js c o ­
w o ś c i.

B Y D G O S Z C Z  P A P . N a  P o m o rz a  
r o z w in ę ła  s ię  w  p a ź d z ie rn ik u  b r .  
s p o łe c z n a  z b ió rk a  le k ó w  i  ś r o d k ó w  
o p a t ru n k o w y c h  d la  w a lc z ą c e g o  W ie t  
n a m u . D o  z b ió r k i  w łą c z y ły  s ię  za­
k ła d y  p r a c y ,  s z k o ły ,  k o m ite ty  b lo ­
k o w e , k o m i te t y  F J N , o rg a n iz a c je  
s p o łe c z n e  i  m ło d z ie ż o w e . D o ty c h ­
czas  z e b ra n o  le k i  i  ś r o d k i  o p a t ru n ­
k o w e  w a r to ś c i p rz e s z ło  200 ty s .  z ł .

T A K A  M A C H IN A  w zb ud za  podz iw  w ś ró d  m łodego  p oko le n ia . (C A F  —  U c h y m ia k )

^



Zaszczytne
wyróżnienie 
Hufca fSifMe

Odznaka
Tysiąclecia

n a  S i a r t e r s k i m  
s z t a n d a r z e

H u fie c  S zczec in -D ąb ie  ju ż  d aw n o  z d o b y ł sob ie  m ia n o  
jednego  z n a jb a rd z ie j p rę żn ych  i  s p ra to n ie  d z ia ła ją c y c h  
o g n iw  szczecińskiego h a rc e rs tw a . Z  ro zm a che m  p ro w ad zo ­
na o fe n syw a  zuchow a , d o b ra  a k c ja  le tn ia , u tw ie rd z a ły  
d ob rą  m a rk ę  hu fca .

Ta  d ob ra  o p in ia  ro z s z e rz y ła  się ró w n ie ż  na  k rą g  m ie js ­
co w ych  w ła d z  i  spo łeczeństw a d z ie ln ic y , w  k tó r e j h arce ­
rze  z n a le ź li w y ją tk o w o  se rdecznych  p rz y ja c ió ł i  o p ie k u -

Ze z ro z u m ia łą  w ię c  p rz y je m n o ś c ią  p rz y ję liś m y  w ia ­
dom ość o szczegó lnym  w y ró ż n ie n iu  h a rc e rz y  z p ra w o b rz e ż ­
n e j części S zczecina.

Cchw ałą Ogfólnopolskiego K om ite tu  F ron tu  Jedności N a ­
rodu Hufiec Z H P  Szczecin-Dąbie odznaczony został Odzna­
k ą  Tysiąclecia Państw a Polskiego.

U roczystość d e k o ra c ji o d b y ła  się w  u b . n iedz ie lę .
P op u la rno ść  h a rc e rz y  w  d z ie ln ic y  i  n iecodzienność w y ­

d a rzen ia  śc ią gn ę ły  pod P o m n ik  W dzięcznośc i t łu m y  m iesz­
k a ń c ó w  D ąbia .

P rócz  odznaczenia  h u fca , p ro g ra m  o b e jm o w a ł w ręczen ie  
m ie jsco w e m u  k o łu  Z  B o  W iD  sz ta n d a ru  u fun do io an e go
przez  P re z y d iu m  D R N . T o te ż  w y ją tk o w o  bogata  b y ła  o pra ­
w a  n ied z ie ln eg o  s p o tka n ia . O rk ie s tra  i  k o m p a n ie  hon o ro ­
w e , k tó re  p rze m asze ro w a ły  p rze d te m  u lic a m i, p o te m  w o j­
skow e  ra p o r ty  i  h o n o ry , w reszc ie  sp rężys ta  d e fila d a  
u ś w ie tn iły  i  d o d a ły  b lasku .

P u n k tu a ln ie  o g od z in ie  11 o tw a rc ia  u ro czys to śc i d o k o n a ł 
p rze w od n iczący  P re z y d iu m  D R N  S zczecin -D ąb ie , zn an y  
p rz y ja c ie l h a rc e rs tw a  —  B e rn a rd  M a jc h rz a k . Po w rę c z e n iu  

z ta n d a ru  Z B o W iD  n a s tą p ił u ro c z y s ty  m o m e n t odznacze­
n ia  h u fca  Z H P .

P rze w od n iczą cy  D z ie ln ico w e go  K o m ite tu  F ro n tu  Jed­
nośc i N a ro d u  —  Z . K o c iu b a  o d c z y ta ł a k t  n a d a n ia  H u fc o w i 
O d zn a k i T ys ią c le c ia  pod p isan y  p rzez p rzew odn iczącego  
O g ó ln op o lsk ie go  K o m ite tu  F ro n tu  Jedności N a ro d u  —  
E d w a rd a  O chaba. P rz y  d źw ię kach  h y m n u  n a rodow ego  na  
h a rc e rs k im  sztandarze  p rz y p ię to  O dznakę  T ys ią c le c ia .

P ie rw szą  w  n aszym  w o je w ó d z tw ie , a c h yba  d op ie ro  d ru ­
gą w  k ra ju , p rzyzn a n ą  jednos tce  h a rc e rs k ie j.

„H a rc e rs k i T ro p ”  do łącza  się do g ra tu la c ji,  ja k ie  dąbscy  
harcerze  o trz y m a li z o k a z ji n ied z ie ln eg o  w y ró ż n ie n ia . W ie ­
rz y m y , że dob rze  sobie  na  n ie  z a s łu ży li.

.

P rzew odn iczący  D K  F J N  —  Z . K o c iu b a  d e k o ru je  sz tan ­
d a r  H u fca  S zczecin-D ąb ie  O dzn a ką  T ys ią c le c ia .

F o t. S t. C ie ś la k

Autentyczna historia 
ze szczecińskiego 
podwórka
czyli iak Zbyszek 
wytropił szpiega

m u

R y s . I .  D a n ie ls k a ( I ’ - Ł .)

Dodatek ..K uriera  Szczecińskiego” l  Kom endy Chorągw i Z U r  
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Po p ięciu  m inu tach  po 
n iezna jom ych  pod jecha ł ga­
z ik  z w o js k o w y m i, a w ie ­
czorem Zbyszkow i podzię­
kow ano za pomoc w  u jęc iu  
szpiega.

N acze ln ik  Z H P  p rzyzna ł 
szczecińskiemu harcerzow i 
—  Z b ign ie w o w i B uzorow i, 
za jego p a tr io tyczn y  czyn 
medal „Z a  zasługi d la 
Z H P ” . Zbyszku —  g ra tu ­
lu je m y  c i serdecznie.

B y ło  c iep łe  m ajow e po­
południe . Ze stad ionu Po­
gon i w raca ła  ich  cała pacz­
ka: Zbyszek, Basia, Leszek, 
A n d rze j, H a lina , Beta, To­
m ek i  Czarek. W y m ie n ia li 
jeszcze w rażenia w jazdu 
ko la rzy  na stad ion, gdy na­
g le  A n d rz e j rz u c ił m yś l ro ­
zegrania na podw órku  me­
czu p iłka rsk iego . Po pow ro 
cie do dom u Tom ek pob iegł 
po p iłkę , a in n i u s ied li na 
resztkach m urowanego p ło ­
tu , oddzielającego podw ó­
rze od koszar jednostk i.

—  S pó jrz  A n d rze j, jacyś 
n iezna jom i faceci —  rzekła  
nagle Basia.

Rzeczyw iście od bram y 
szło środkiem  podwórza 
dwóch mężczyzn. Jeden 
w yso k i z przew ieszonym  
przez ram ię  aparatem  fo to ­
g ra ficzn ym , d ru g i niższy, 
m n ie j rzuca jący  się w  oczy.

—  S łucha jc ie , o n i m ów ią  
po n iem iecku.

N iezna jom i w eszli na 
k la tkę  schodową.

—  Czego on i chcą? P rze­
cież n ikogo  z naszych ro­
dz iców  n ie  ma w  domu.

Zbyszek pob iegł za n ie ­
zna jom ym i. G dy zb liża ł się 
schodam i na I  p ię tro  zoba­
czył, że jeden z n ich  fo to ­
g ra fu je  coś z okien. P rze­
cież tam  są koszary! Z b y ­
szek poczuł się n iesw ojo. 
To chyba szpiedzy. Jak 
m ógł na jc isze j zb ieg ł na 
podw órko i  opow iedzia ł, co 
w id z ia ł. Przed dom em  n ie 
b y ło  w idać żadnego m il i ­
c jan ta , p os tanow ili w ięc 
zadzw onić do jed n o s tk i w o j 
skowej. G d y  w y s z li z miesz 
kania , skąd te le fo no w a li do 
o ficera dyżurnego, n iezna­
jom ych  ju ż  n ie  by ło . Roz­
czarow anie —  spraw a prze­

cież się n ie  w y ja ś n iła .
Po m iesiącu, gdy  znów  

b a w ili się na p od w ó rku , zo­
baczyli, że od b ram y idą  ci 
sami d w a j ludz ie , k tó rz y  
w  m a ju  fo to g ra fo w a li ko ­
szary. T y m  razem  p odw ór­
kow a paczka dz ia ła ła  spraw  
n ie . Na w id o k  obcych Z b y ­
szek pob iegł do m ieszkania 
i  za te le fonow a ł do jednost­
k i.  Całą g rupą  s k u p ili się 
u b ram y.

—  A  może to  n ie  są szpie 
dzy? —  m ia ł w ą tp liw o śc i 
C zarek —  może w y g łu p im y  
się...

—  Coś ty?  T a k  się g łup io  
zachowują... W  ka żdym  ra ­
zie zobaczym y —  gorączko­
w a ła  się Beta.

Z  n iec ie rp liw ośc ią  czeka­
l i  p o jaw ien ia  się w o jsko­
w ych. Już p o w in n i być prze 
cięż. S y tuac ja  zaczęła p rz y ­
bierać z ły  o b ró t —  u s ły ­
szeli, że n iezna jom i zbiega­
ją szybko ze schodów. Z ro ­
b iło  się im  gorąco. Przecież 
mogą uciec! Zbyszek n ie ­
w ie le  m yśląc przeskoczył 
przez p ło t i  zaczął b iec do 
w a rto w n ikó w . Żeby ty lk o  
zdążyć! Już ’ w e  czworo 
przez dz iu rę  w  p łoc ie  zna­
le ź li się z pow ro tem  na 
podw órku. W  b ram ie  zoba­
c z y li s y lw e tk i dw o jga  do­
ros łych  otoczone przez dzie 
c i .

—  Poproszę o dokum en­
ty !  —  odezwał się jeden z 
w ojskow ych .



Na rocznicą
R e w o l u c j i

Za ledw ie  przed k ilk u  tygodniam i w ystartow aliśm y do now e­
go roku harcerskiego, a  ju ż  p lan y  pracy drużyn i  szczepów  
pęcznieją  od w ciąż nowych pom ysłów i in ic ja ty w . Przed k i l ­
k u  dn iam i m ieliśm y okazję  przekonać się, że nie zapom niano  
w śród nich o bardzo w ażnym  d la  nas wszystkich w ydarzen iu  
—  49 rocznicy Rew olucji P aździern ikow ej.

B y liśm y  bardzo ciekaw i, ja k  W asi koledzy z różnych szkół 
przygotow ują  się do uczczenia te j uroczystości.

Do k lu b u  T P P R  mieszczącego 
aię p rz y  A l.  W o js k a  P o lsk iego  
z o s ta liśm y  zaproszeni bez w ie l­
k ic h  h o n o ró w  i  u ro c z y s ty c h  p o ­
w ita ń .  W  p ią tk o w e  p op o łu d n ie  
w  p rz y tu ln e j k lu b o w e j sa lce od 
b y w a ło  się zu pe łn ie  codzienne, 
s, robocze”  sp o tk a n ie  zastępo­
w y c h , w ła ś n ie  na te m a t p rzyg o  
to w a ń  do ro czn icy  R e w o lu c ji. 
N ie  w szyscy  b y l i  n a w e t w  h a r ­
c e rsk ich  m u n d u ra c h  i  o m a l n ie  
p o p e łn ilib y ś m y  w ie lk ie j ga fy , 
p rzesadza jąc b o w ie m  dość bez­
c e re m o n ia ln ie  n aszych  d ru h ó w  
do  zd jęc ia  n ie  z a u w a ż y liś m y  w  
p ie rw s z e j c h w il i  cze rw o nych  
c h us t —  k ra w a tó w  za w ią zan ych  
w  n ieco o d m ie n n y  sposób na 
b ia ły c h  koszu lach , a n a leżących  
do ra d z ie c k ic h  p io n ie ró w .

O r g a n iz a to r z y  s p o tk a n ia , d z ia ła ­
c z e  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  P o ls k o -  
R a d z ie c k ie j z r o b i l i  h a rc e rz o m  w ie l -

A co w T wo im 
zastępie?

szkó ł i  o rg a n iz a c ji p io n ie rs k ic h  
w  ZS R R .

A  tym czasem  nasze s p o tk a ­
n ie , tro szkę  na ' p oczą tku  może 
sz tyw n e  bo‘ p rzec ież n ie  w szys ­
cy się z n a li, p rz e ro d z iło  s ię  w  
żyw ą , bezpośredn ią  ro zm o w ę  i  
w za je m n ą  w y m ia n ę  d o św ia d ­
czeń. M a re k  K o s z u r ze szko ły  
n r  16 —  jednocześn ie  p rz e w o d ­
n iczący  szko lnego  k o ła  p rz y ja ­
c ió ł ZS R R  p ię k n ie  o p o w ie d z ia ł 
o w ła s n y c h  p rz y g o to w a n ia c h  
do obchodów  R e w o lu c ji.  N a jw a ż  
n ie jszą  im pre zą  będzie  o k o lic z ­
nośc iow a  w ie c z o rn ic a  sp ec ja ln ie  
p rz y g o to w a n a  d la  zu chó w . W

d rz e j B ie rn a c k i —  zgadu j zga­
d u la  i  gaze tka  ścienna.

T ym czasem  k lu b o w e  s p o tk a ­
n ie  „ ro z k rę c iło  s ię”  ju ż  na do ­
b re . P io n ie rz y : W it ia ,  D im a  
A lb e r t  zg ra bn ie  za ś p ie w a li p io  
senkę  o d z ie ln y m  doboszu, a na 
si k o le d z y  n ie s te ty  m n ie j sk ła d  
n ie  „C ze rw on e  róże ” . S zybko  
je d n a k  u ra to w a li h o n o r p iosen 
k ą  „P ło n ie  o gn isko  w  le s ie ” .

M a r e k  z a b ra ł m i m ó j  r e p o r te r s k i  
d łu g o p is  i  k a r te k  c h y b a  z p ó ł 
te s u , b o  ju ż  p o r o z u m ia ł  s ię  z 
b e r te m  i  w ła ś n ie  p o d a je  m u  a d re s . 
B ę d ą  w y m ie n ia ć  z n a c z k i i p o c z tó w ­
k i .

P r z y  in n y c h  s to lik a c h  n a w e t  n ie ­
ś m ia łe  d o tą d  d r u h n y  z a c z y n a ją  p r ó ­
b o w a ć  s w o ic h  u m ie ję tn o ś c i ję z y k a  
ro s y js k ie g o .  Z  c z y ta n ie m  n ie  m a 
k ło p o tu .  K lu b o w e  a lb u m y  c z y ta n e  
są s w o b o d n ie , a le  z ro z m o w ą  je s t 
j u ż  tr o s z k ę  g o rz e j.  N ik o g o  to  je d ­
n a k  n ie  pe szy .

Z a n im  się o b e jrz e liś m y  m i­
n ę ły  p ra w ie  t rz y  godz iny . Czas 
ko ńczyć  spo tkan ie . Jeszcze na 
p a m ią tk ę  u po m in e k  od T P P R —  
e fe k to w n ie  w y d a n y  a lb u m  o 
ZS R R , jeszcze w sp ó lna  p iosen ­
ka  i  czas do dom u. T e ra z  trz e ­
ba będzie  dobrze  p om yś leć  ja k  
u  s ieb ie  z k o le g a m i zo rgan izo  
w a ć p rz y je m n e  i  c ie kaw e  za ję ­
c ia  z o k a z ji ro czn icy  R e w o lu c j

ką n ie s p o d z ia n k ę . N ie  t y lk o ,  że z a -  szko le  n r  41 i  w  szko le  n r  42 P a ź d z ie rn ik o w e j. 
S r t l S M r  -fppS : h a rce rze  zaproszą do s ieb ie  żo ł -  A  p a m ię ta jc ie  -  m ó w i na 
a w ś ró d  n ic h  p rz e w o d n ic z ą c e g o  z a  n ie rz y  i  u czes tn ików  w a lk  re -  pożegnanie  k ie ro w n ik  k lu b u  —  
r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o  —  L e o n a  w o lu c y jn y c h , B ędzie  też —  ja k  że k lu b  T P P R  je s t d la  Was 
l “ gCis la w i Hó“ 4 aiegPor ? yst k ” t a r ^  m ó w il i  E ie k  F e d o ro w icz  i  A n -  zawsze do d yspo zyc ji.
Z W  —  H ie r o n im a  N ie w ia d o m s k ie ­
g o . Z a -p ro s il i r ó w n ie ż  s p e c ja ln ie  
g r u p ę  p io n ie r ó w  r a d z ie c k ic h  z 
c z y c ie lk ą  —  N e lą  iw a n o w n ą  S z m e t-  
k o .

P rz e w o d n ic z ą c y  —  L .  S z e c h te r  o p o  
w ie d z ia ł  h a r c e r z o m  i  p io n ie ro m  (b o  
m ó w i ł  ta k ż e  i  p o  r o s y js k u )  o 
c z e n iu  w ie l k ie j  R e w o lu c j i  F a ź d z ie r  
n ik o w e j  d la  n a s z e g o  k r a ju ,  a k ie ­
r o w n ik  K lu b u  T P P R  —  K .  M a  t r a ­
s z e k  p r z e d s ta w ił  s z e re g  p r o p o z y c j i  
z a ję ć  w ś ró d  z a s tę p ó w  h a r c e r s k ic h  
z  o k a z j i  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j .  M ó w i ł  j a k  r o b ić  fo to g a z e tk i  i  
a lb u m y ,  j a k  p r z y g o to w a ć  s p e c ja ln y  
k o m in e k  z  o k o l ic z n o ś c io w y m  p r o ­
g ra m e m  a r ty s t y c z n y m .  Z a p ro p o n o ­
w a ł  w re s z c ie  coś, c o  w s z y s tk ic h  
n a jb a r d z ie j  c h y b a  z a in te r e s o w a ło :  
n a w ią z a n ie  k o r e s p o n d e n c ji  z m ło ­
d z ie ż ą  ra d z ie c k ą .  P o s y p a ły  s ię  p ie r w  
sze  a d re s y , k tó r e  m o m e n ta ln ie  w y  
n o to w a n o .  O k a z u je  s ię  n p .,  że b a r ­
d z o  in te r e s u je  s ię ż y c ie m  n a s z y c h  
h a r c e r z y  i  c a łe j s z c z e c iń s k ie j m ło ­
d z ie ż y  —  o r g a n iz a c ja  p io n ie rs k a  z 
T a s z k ie n tu .  S p e c ja ln a  g a z e tk a  „ P io ­
n ie r  U z b e k is ta n a ”  o tw ie ra  r ó w n ie ż  
s w o je  ła m y  n a  w ia d o m o ś c i ze S zcze  
c in a .

C ie k a w i jes teśm y, k tó ra  z 
'd ru żyn  p ie rw s z a  p o d e jm ie  tę 
c ie kaw ą  fo rm ę  k o n ta k tu . Ja k  
d o w ie d z ie liś m y  się  zresztą  nas i 
h a rce rze  m ogą o trz y m a ć  w  
T P P R  znaczn ie  w ię c e j adresów

„Dzień
Chłopaka“

| D R O G A  R E D A K C JO !

Jestem korespondentką 53 
;| 2 d H  „Kom andosek”. C hciała - 
j  bym  W am  opisać ja k  nasza 
i drużyna obchodziła „Dzień  

Ij Chłopaka” pod hasłem  „H A R

I
C E R S K A  D R A K A  N A  D Z IE Ń  
C H Ł O P A K A ”. A  oto przebieg. 
Rozpoczęła dh. M arzen a ob­
wieszczeniem  te j treści:

O B W IE S Z C Z E N IE

Wszem wobec oraz każdem u  
z osobna w iadom ym  się czyni, 
że dzień 28. IX .  roku każdego 
uroczyście obchodzony będzie 

\ przez ród „Kom andosek” ja ­
ko „Dzień Chłopaka”. Przeto  
dnia  dzisiejszego białogłowy  
rodu „Kom andosów” uro ­
czystość tę  po raz pierw szy  

i święcić będą pod hasłem „H a r  
cerska d ra ka  na D zień C hło ­
pa ka ”.

Następnie słowo wstępne  
j w ygłosiła  dh. Iw o n a  zapowia  
; dając w iersz specjalnie na tę 

okazję napisany i wygłoszony  
i przez poetkę naszej drużyny  

dh. H a lin ę . W iersz brzm i:

I „D Z IE Ń  C H Ł O P A K A *

C h ło p c y  n as i m i l i ,
?j d z iś  Was p o z d ra w ia m y .

W  d n iu  W aszego ś w ię ta  
„ k w ia te k ” W am  sk ładam y.
„ K w ia tu s z e k ” p ach ną cy  —  
g ra tk a  to  n ie  lada.
Ś w ię to w a ć  bez k w ia tk a

b ow iem
n ie  w ypada .
P rz y jm ijc ie  w ię c  nasze 
serdeczne życzenia , 
a te raz  d o b ra n o c !! c z u w a j!!  
D o  w id z e n ia !!

I  nadeszła ch w ila  w ręczenia  
prezentów7, w  których  przygo  
tow anic w ło ży ły  harcerki w ie  
le  serca. S k ia d aly  się one z... 
k w ia tk a  —  pokrzyw y, a na 
otarcie lez —  lizaka . N ie  za­
pom niano i o dh. Szczepo­
w ym . Został on obdarow any  
w yją tk o w o  bu jnym i pokrzy ­
w am i i laleczką —  niespo­
dzianką. Na pozór była  to w e  
sola la lk a  w  różow o-niebies- 
k ie j sukience, ale po dokład­
nym  obejrzeniu zauważono, 
że tu łów  m a z bu te lk i z m le ­
kiem , ręce ze smoczków, a gło 
w ę z jab łk a . K iedy  na sali 
ucichły śmiechy i w rzaw a , na 
sze gosposie dh. M a rio la  i Bo­
żena poczęstowały w szystkich  
sm acznym i w afe lk am i, które  
sam odzielnie na tę  uroczystość 
przygotow ały. Reszta zb iórki 
upłynęła na wesołych konkur  
sach z lizakow ym i nagrodam i. 
W  ta k i sposób dziewczęta z 
naszej drużyny obchodziły  
pierw szy „Dzień C hłopaka”.

O  czym donosi W asza ko ­
respondentka

Iw ona  K O Ł O D Z IE J

Na zakończenie spot 
kania  przewodniczący 
Z W  TPPR w ręczy ł 
w szys tk im  u p o m in k i- 
a lb u m y  o ZSRR.

Zdjęcie : S t. C ieślak

P rze d  parom a m ies ią ca m i za ­
m ie ś c il iś m y  w  H a rc e rs k im  T r o ­
p ie  re p o rta ż  z d ru ż y n y  dh. W i­
k to ra  G óreck iego  w  Ja rszew ie  
w  p o w ie c ie  K am ień  P om orsk i. 
P is a liś m y  wówczas, o n ie z w y ­
k ły m  ta len c ie  p edagogicznym  
je j  d rużynow ego , k tó r y  od w ie  
lu  la t  p rze b yw a ją c  w  te j m ie js  
cowości, u m ia ł t r a f ić  ta k  do 
dz iec i, ja k  i do ro d z iców , k tó ­
rz y  o b d a rz y li go w ie lk im  zaufa  
n iem . H m . G óreck i, b y ły  o fic e r 
f ro n to w y , ra n io n y  w  czasie dzia 
ła ń  w o je n n y c h  w  tym że  w ła ś ­
n ie  Ja rszew ie  m a w  w iosce  i  
o k o lic y  w ie lu  sw y c ’ p o d k o ­
m e n d n ych  —  ic h  w ła ś n ie  d z iec i 
tw o rz ą  od la t  w sp an ia łą  d ru ż y  
nę h arcerską , z a m iło w a n ą  w  
m o d e la rs tw ie  i in n y c h  h a rc e r­
s k ic h  um ie ję tn o śc iach . N ie  b y ł 
to  w ię c  p rzyp ad ek , g dy  K om en  
da C h o rą g w i w  S zczecin ie  w y ­
s tą p iła  do G łó w n e j K w a te ry  
Z H P  o p rzyzn an ie  d ru ż y n ie  
H o n o ro w e j O dzn a k i „Z a  Z a s łu ­
g i d la  Z H P ” . O dznaka  ta  zosta ­
ła  d ru ż y n ie  p rzyznana. Jest to  
p ie rw s z a  d ru żyna  m ło d szo h a r- 
ce rska  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie , w y ró ż n io n a  ty m  zaszczyt­
n y m  odznaczeniem .

O dznaka  „Z a  Z a s łu g i d la  
Z H P ”  zosta ła  ró w n ie ż  p rz y z n a -

W o jn a  w  W ie tn a m ie  trw a . 
Prasa, ra d io  i  te le w iz ja  dono ­
szą codz ienn ie  o n o w y c h  k rw a  
w y c h  w a lk a c h , o p ira c k ic h  n a ­
lo ta c h  i  tys ią cach  b om b, zrzuca 
n ych  na  sp oko jn e  w s ie  i  m ia ­
sta. D la te g o  m y  w  Polsce nazy 
w a m y  tę  w o jn ę  b ru d n ą  i  n ie ­
s p ra w ie d liw ą . Nasze k o le ż a n k i 
i  ko led zy  ze szkó ł szczec ińsk ich  
są m y ś la m i razem  z w ie tn a m ­
s k im i d z ie ć m i i  p io n ie ra m i. 
D z ie lą  ic h  s m u tk i radośc i, do ­
d a ją  im  o tu ch y .

M ó w ią  o ty m  w  sw o ich  d z ie ­
cięcych, często n iep o ra dn ych , 
a le  ja kże  se rdecznych  lis ta c h .

„...Bardzo nam przykro , że u 
Was jest w ojna, że nie możecie 
się uczyć spokojnie i chodzie

PRzyjMior
do szkoły...”

„...W spółczujem y W am  b a r­
dzo, bo w iem y ja k  w ygląda  
wasz k ra j po każdym  bom bar­
dow aniu...”

Jest w  ty c h  lis ta c h  i  tro chę  
a n a lo g ii do naszego k ra ju ,  ta k  
s tra s z liw ie  zn iszczonego przez 
h it le ro w s k ie  N iem cy...

„...Nasz k ra j był także pod 
okupacją. M y  tego nie pam ięta  
m y, ale film ó w , książek i opo 
w iadań  w iem y  ja k  straszna by ­
ła ta  w ojna...”

S traszna  w o jn a , s ie jąca  g łód, 
śm ie rć  i zn iszczenie . W o jn a  n io  
sąca rozpacz a le  i b o h a te rs tw o . 
D um a z p os ta w y  n a ro d u  w ie t ­
nam sk iego  p rz e b ija  s iln ie j w  
d z iec ięcych  lis ta c h , n iż  n u ta  
w spó łczuc ia .

„...A le W y  jesteście bardzo 
dzieln i i odważni i dlatego w ic  
rzę. że ta  straszna w ojna  skoń­
czy się niedługo...” , „...C zyta­
łem  i słyszałem w ie le  o waszej 
bohaterskiej w o jn ie  z agresora 
m i am erykańskim i. W ierzę, że 
zwyciężycie... i  zapanuje po­
kó j...”

W ła śn ie  p o k ó j, to  p e rs p e k ty  
w a  toczące j się w  W ie tn a m ie  
w a lk i.  P o k ó j, k tó r y  d la  nas 
je s t czym ś codz ie n nym  i  n a tu ­
ra ln y m .

„...U  nas w  Polsce panuje po­
kó j. Chodzim y spokojnie do 
szkoły i uczym y się...”

.... W  Polsce jest pokój, k aż­
de dziecko może się uczyć, ba ­
w ić, chodzić do k in a  i na róż­
ne ro zry w k i...”

P o k ó j, to  w ie lk ie ,  p ię kn e  s ło ­
w o  k o ja rz y  się w ła ś n ie  z p ra ­
w e m  do śm iechu  i  b e z tro s k ie j

zabawmy. I  ta k ie  są też dziecięce 
życzenia  d la  w ie tn a m s k ic h  k o ­
legów .

„...Życzę W am , abyście m ogli 
uczyć się w  spokoju i bawić  
ta k , ja k  inne dzieci na św ię­
cie...”

(W  m a te r ia le  w y k o r z y s ta liś m y  
f r a g m e n t y  a u te n ty c z n y c h  l is tó w  
s z c z e c iń s k ic h  d z ie c i d o  w ie tn a m ­
s k ic h  p r z y ja c ió ł) .

A to eiekawe
N O W A  W E R S J A

O D K K K  IA  A M E R Y K I. . .

J A K  D O N O S I A s s o c ia te d  P re ss , li­
c z o n y  a m e ry k a ń s k i  d r  G le n n  T . 
S e a b o rg , p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  
E n e r g i i  A to m o w e j w  U S A , o ś w ia d ­
c z y ! o s ta tn io ,  że c z ło w ie k ie m , k t ó r y  
p ie rw s z y  o d k r y ł  A m e r y k ę  m ó g ł b y ć  
J a p o ń c z y k  o n ie z n a n y m  n a z w is k u .  
Z a  ta k ą  h ip o te z ą  p r z e m a w ia ją  n a j ­
n o w s z e  b a d a n ia  n a u k o w e . S e a b o rg  
u w a ż a , że  r y w a l iz u ją c y  d o ty c h c z a s  
z w o le n n ic y  r ó ż n y c h  te z  n a  te m a t  
o d k r y c ia  A m e r y k i  p rz e z  K o lu m b a ,  
W ik in g a  E r ik s o n a  c z y  e w e n tu a ln ie  
ja k ie g o ś  J a p o ń c z y k a  —  p o w in n i  za 
p rz e s ta ć  s p o ró w  i  u c z c ić  z a s łu g i 
w s z y s tk ic h  p r z y p u s z c z a ln y c h  p io n ie  
r ó w  w  te j  d z ie d z in ie .

W  J E D N Y M  IN S T R U M E N C IE . . .

C A Ł A  O R K IE S T R A

C A L  \  O R K IE S T R Ę  m ie ś c i w  so­
b ie  n o w y  e le k t r o n ic z n y  in s t r u m e n t  
k la w is z o w y  n a z w a n y  „ J O N I K A  5” , 
k tó re g o  p r o d u k c ję  p o d ję ły  z a k ła d y  
w  K l in g e n th a l .  I n s t r u m e n t  te n  m o ­
że b y ć  w y k o r z y s ty w a n y  z a ró w n o  
d o  o d tw a r z a n ia  m u z y k i  p o w a ż n e j 
j a k  r o z r y w k o w e j  c z y  ta n e c z n e j.  71 
t r a n z y s to r ó w  u m ie s z c z o n y c h  w e  
w n ę t r z u  „ J O N I K I  5”  u m o ż liw ia  u zy  
s k iw a n ie  n ie z w y k le  b o g a te j g a m y  
d ź w ię k ó w  o d z n a c z a ją c y c h  . s ię  p ię k ­
n ą  b a rw ą .

na hm . T e le s fo ro w i B A D E T C E , 
hm . W o jc ie c h o w i G R A J C Z Y - 
K O W I o raz Z b ig n ie w o w i B U - 
Z O R O W I. A  

P o ś w ię ć m y ^ rw i k i lk a  s łó w . 
H m . T e le s fo ra  B A D E T K O  zna 
m łod z ie ż  h ^ c e i|g S | | t  Szczecina 
ja k o  d łu g ra tn ie g o  k o m e nd an ta  

:ecin-Pogo< 
rcę  harcersl 

kk ie łk  owego 
wychów; '

H u fc a  S: 
s tęp n ie  t ’ 
a trz y k u  K 
W  ,1|Zuchi

a na 
go Te 
lC H ” . 

już

ca łe  poko l«p ie_ |deb rych  d ru żyn o  
w y c h , i n s t r ^ ^ | 3 ^ i  h a rc e rs k ic h

s rw yksz ta łT e le s fo r B A D E
i d z ia łaczy  m łod z ie żow ych . H m .

' KO , zfw 
ce n ią * te c h n ik , w i$ %  la t  p ra c o ­
w a ł zaw odow o  w  F a b ry c e  U rzą  
azeń B u d o w la n y c h , p e łn ią c  tam  
fu n k c je  szefa p ro d u k c ji.  Od 
d w óch  la t  je s t d y re k to re m  Za 
w o d o w e j S zko ły  P rz y z a k ła d o -

w e j. W  szko le  te j w ie lk ie  zna ­
czenie  p rz y k ła d a  się do p ra c y  
h a rc e rs k ie j.  Z  p ow odzen iem  re ­
a liz o w a n e  je s t ta m  hasło  „ Z  
k rzyże m  h a rc e rs k im  na k o m b i 
nezon ie ” . Szczep h a rc e rs k i p rz y  
F U B  odznaczony zos ta ł za swą 
p ra cę  „Z ło tą  O dznaką  Z w ią z k u  
Zaw odow ego  M e ta lo w c ó w ” . H m . 
B a d e tko  posiada lic z n e  odzna­
czenia  za u d z ia ł w  w a lk a c h  p a r  
tyza n c k ic h .

A  o to  d ru g i z in s t ru k to ró w :  
hm . W o jc ie c h  G R A J C Z Y K . O d 
1959 ro k u  p ra c u je  n ie p rz e rw a ­
n ie  w  o rg a n iza c ja ch  m łodz ieżó  
w y c h  w  p o w ie c ie  Choszczno. 
O d 1957 ro k u  je s t  h u fc o w y m  
w  ty m  p ow iec ie . Z n a n y  i  cen io  
n y  p rzez  m łod z ie ż  i  do ros łe  spo 
łeczeństw o. Jest c z ło n k ie m  Egze 
k u ty w y  K P  P ZP R . Za p racę  
społeczną odznaczono go S re b r 
n y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i, S re b r­
n y m  G ry fe m  P o m o rs k im  i  H o ­
n o row ą  O dznaką  O fe n s y w y  Z u ­
ch ow e j. P ro w a d z o n y  p rzez n ie ­
go h u fie c  w y s u n ą ł się na  p ie rw  
sze m ie jsce  w  c h o rą g w i szcze­
c iń s k ie j.

I  w reszc ie  trz e c i z odznaczo­
n y c h : h a rc e rz  Z b ig n ie w  B U -  
ZÓ R . O  n im  c z y ta liś c ie  ju ż  je d  
n a k  w  a r ty k u le  p t. :  „N ie z n a jo ­
m i”  na  s tr .  1.



Kochani D ruhow ie  i  D ru h n y !

Razem  p la n u je m y , razem  p ra  
c u je rny . To  b y ła  n ie z w y k ła  ga­
węda.

—  „ B y ć  d o b r y m  g o s p o d a rz e m , to  
z n a c z y  d b a ć  o  lo ,  c o  je s t  n a m  n a j ­
b liż s z e  i d la  na s  n a jle p s z e . D o r o ś l i  
s ta ra ją  s ię , a b y  ic h  k r a j  b y l  b o g a ­
t y  i  p ię k n y ,  a b y  w y r a s ta ły  n o w e  
d o m y , f a b r y k i ,  d b a ją  o p o rz ą d e k  
i  c h c ą , a b y  w s z y s tk im  b y ło  w s z ę ­
d z ie  d o b rz e . W y  te ż  m u s ic ie  się 
u c z y ć  b y ć  g o s p o d a rz a m i w a s z e j o j ­
c z y z n y , s z k o ły ,  d r u ż y n y ,  w a s z y c h  
d o m ó w  i  p o d w ó re k ,  bo  to  są s p ra ­
w y ,  z k t ó r y m i  c o d z ie n n ie  s ię  sp o ­
ty k a c ie .  C z y  z n a c ie  tę  m o n e tę ?  — 
ta k ,  t o  je s t  d z ie s ię c io z ło tó w k a  z 
w iz e r u n k ie m  K o p e r n ik a ,  c z ło w ie k a , 
k t ó r y  w s ła w i ł  im ię  P o ls k i  n a  c a ły  
ś w ia t ,  s w y m i w ie l k im i  o d k r y c ia m i o 
S ło ń c u  i  Z ie m i.  J e g o  m ia s te m  r o ­
d z in n y m  je s t  F r o m b o r k ,  z n is z c z o n y  
w  cza s ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h .  O b e c ­
n ie  w  p ię ć s e tn ą  r o c z n ic ę  u r o d z in  
je g o  w ie lk ie g o  s y n a , s p o łe c z e ń s tw o , 
p o s ta n o w iło  m ia s to  ro z b u d o w a ć  i 
o d b u d o w a ć . W  t y m  w ie lk im  d z ie ­
le  n ie  m o ż e  z a b ra k n ą ć  h a r c e r z y  
i  w a s z e j m a łe j  c e g ie łk i .  M u s im y  za 
r o b ić  p r z y n a jm n ie j  19 z ł d la  m ia ­
s ta  K o p e r n ik a .  J a k ie  f o r m y  7.arob- 
k o w a n ia  w id z ic ie  n a  tę  a k c ję  — 
z b ió r k a  m a k u la tu r y ,  s z m a t, p o m o c  
p r z y  w y k o p k a c h ,  k ie r m a s z  p rz e c z y  
ta n y c h  k s ią ż e k ?

S z k o ła  je s t  d la  w a s  d r u g im  do ­
m e m , b o  t u  s p ę d z a c ie  w ie le  g o d z in , 
p o w in n iś c ie  w ię c  s ta ra ć  s ię  o  to ,  
a b y  w y g lą d a ła  o n a  c z y s to  i  .p rz y ­
je m n ie .  M u s im y  w s p ó ln ie  z a s ta n o ­
w ić  s ię  n a d  ty m ,  co c h c e m y  z ro ­
b ić  d la  n a s z e j s z k o ły :  c z y  o p ie k o ­
w a ć  s ię  o g r ó d k ie m  p rz e d  b u d y n ­
k ie m ,  c z y  w y d a w a ć  g a z e tk ę  ś c ie n ­
n ą  o b ra z u ją c ą  ż y c ie  d r u ż y n y .  A  
m o ż e  z o rg a n iz o w a ć  k o m in e k  d la  
d z ie c i z  k la s  p ie rw s z y c h ,  c z y  w re s z  
c ie  u s z y ć  ś c ie re c z k ę  d o  t a b l ic  d ia  
w s z y s tk ic h  k la s ,  o t a k ie  w ła ś n ie  
k o lo ro w e  j a k  ta ,  k t ó r ą  w y k o n a ła

W z u p e łn o ś c i z g a d z a m  s ię  z  w a ­
s z y m i z a c h w y ta m i n a d  p ię k n e m  
z n a c z k ó w  p o ls k ic h  i  d la te g o  o d  2 
l a t  d r u ż y n a  na sza  je s t  c z ło n k ie m  
k ó łk a  f i la te l is ty c z n e g o  p r z y  szcze­
p ie .  R ó w n ie ż  k i l k a  d z ie w c z ą t z b ie ­
r a  z n a c z k i in d y w id u a ln ie ,  w ię c  k to  
je s z c z e  m a  ch ę ć  z a in te re s o w a n ia  
s ię  t y m  p o ż y te c z n y m  „ k o n ik ie m ” ? ;

P ię k n e  je s t  nasze  m ia s to , o ty m  
w s z y s c y  d o b rz e  w ie m y ,  a le  n ie  
w ie d z ą  o t y m  z u c h y  z d a le k ic h  za­
k ą t k ó w  n a s z e g o  k r a ju .  N ie  u w a ż a  
c ie ,  że d o b rz e  b y ło b y  p o c h w a lić  s ię  
t y m  co  m a m y  i  d o w ie d z ie ć  s ię  za ­
ra z e m  c ie k a w y c h  rz e c z y  o in n y c h  
m ia s ta c h ?  Z n a la z ły ś c ie  n a  to  ra d ę ?  
— Ś w ie tn ie .

T a k  b l is k o  m ie s z k a m y  m o rz a , a 
t a k  m a ło  o  n im  w ie m y .  C o? — 
Ż e  to  n ie p r a w d a ?  N o  to  p o w ie d z ­
c ie  m i,  i le  z w a s  z w ie d z iło  p o r t ,  
s to c z n ię , p ły w a ło  s ta tk ie m , s p o tk a ło  
s ię  z k a p i ta n e m  o k r ę tu  lu b  c z y ta ło  
le k tu r ę  o m o rz u ? .. .  W id z ic ie  w ię c !

Z a  r o k ,  c z y  d w a  p rz e jd z ie c ie  d o  
d r u ż y n  h a r c e r s k ic h ,  r a d z iła b y m  za­
in te re s o w a ć  s ię  j u ż  te ra z  s p ra w a m i 
s ta rs z y c h  k o le ż a n e k . P r z y je m n ie  b y  
lo b y  s p o tk a ć  s ię  czase m  z h a r c e r ­
k a m i n a  ic h  lu b  n a  n a s z e j z b ió rc e , 
p ó jś ć  ra z e m  n a  w y c ie c z k ę , u rz ą -  
d z iś  w s p ó ln ą  im p re z ę , p o ś o ie w a ć  
h a r c e r s k ie  i "  z u c h o w e  p io s e n k i. . . ”

I  ta k  o to  p rze z  gawędę, ra d y  
i  swobodne w y p o w ie d z i z u ­
chów , m ia ła m  n aszk ico w a n y  ro  
czny  p la n  p ra c y , d a ją c y  m a k s i 
m u m  tego, czego one same 
chcą. D ziś  w ie m , że na a k c ję  
1001 z b ie ra m y  m a k u la tu rę , d la  
szko ły  sz y je m y  śc ie re czk i do ta  , 
b lic  i  u rz ą d z im y  p ie rw sza ko m  i 
k o m in e k  g ie r i  zabaw , będą | 
re a liz o w a n e  sp ra w no śc i C za ro ­
d z ie jk i,  A k to ra ,  D r  O jb o li ,  Z b ie  
racza i  S aneczkarza. Ze ś w ią t 
b ęd z ie m y o bchodzić  D z ień  N a - j 
uczy c ie l a, K o b ie t i  D z iecka , , 
C h o in kę  N o w oroczną , 1 M a ja . I 
F u n k c jo n o w a n ie  k ó łk a  f i la t e l i ­
stycznego i  Z u c h o w e j K a s y  
O szczędności będzie  n a d a l pod 
trz y m y w a n e .

U trz y m a m y  k o n ta k t  z za p rzy  | 
ja ź n io n ą  d ru ż y n ą  z W ie lg o w a  
i  n aw iąże m y ko re spo nd e nc ję  z 
d ru żyn ą  zuchow ą w  P oznan iu . 
B ędz ie  ró w n ie ż  sp o tka n ie  z k a ­
p ita n e m  s ta tk u  i  w s p ó łp ra c a  z 
d ru ż y n ą  h a rce re k . S ta r t  zu ­
c h ó w  —  gospodarzy w y p a d ł po 
m y ś ln ie . N a  m ecie  w  cze rw cu  
p o d s u m u je m y  re a liza c ję .

Z ło w i ł  p e w ie n  cz łeczyna  m a łego  p taszka  w  s id ła . W ię - .
z ień  rzecze do n ieg o :

—  Po cóż ja  c i je s te m  p o trze b n y?  W yp u ść  m n ie  na w o l­
ność, a  ja  w  za m ia n  dam  c i t r z y  dob re  ra d y :  je d n ą  je sz - I 
cze w  tw o ic h  rę ka ch , a  d w ie  następne, k ie d y  ju ż  będę na  
swobodzie .

C z ło w ie k  zg o d z ił s ię  i  p ta k  rz e k ł m u :  ,
—  Z a p a m ię ta j sobie, ja k ie  by n ieszczęście na  c ie b ie  n ie  

spad ło , n ig d y  n ie  ż a łu j tego co b y ło  i  p rzeszło.
W y p u ś c ił c z ło w ie k  p taszka , k tó r y  u s ia d ł sobie  na  n a j-  I 

b liż s z y m  k rz e w ie  i  ta k  zn ow u  rzecze:
—  N ie  w ie rz  n ig d y  tem u , co s p rz e c iw ia  się zd ro w e m u  

ro z s ą d k o w i! —  P o te m  p ta k  nag le  w t rą c i ł :  —  A  ja  m a m  w  
sw o im  ś ro d k u  k a w a łe k  z ło ta  w ie lk o ś c i ku rze go  ja jk a . Je ­
ś lib y  w p a d ł c i w  ręce, n ie  b ra k ło  by c i s tra w y  do końca  
życ ia .

—  A c h , n ie ch  będzie p rz e k lę ty  te n  d z ie ń ! —  k rz y k n ą ł 
c z ło w ie k  i  ze z ło śc i u g ry z ł s ię  w  palec. —  J a k iż  ze m n ie  
d u re ń , ja k i  g łu p ie c , że c ię  w y p u ś c iłe m  na w o ln ość !

Z a trz e p o ta ł p ta k  s k rz y d ła m i i  c h c ia ł ju ż  od lecieć, a le  I 
c z ło w ie k  k rz y k n ą ł:

—  P rzecież ob ieca łeś t r z y  ra d y ! T rz e c ie j jeszcze n ie  s ły -  \ 
sza łem !

P ta k  o d p o w ie d z ia ł:
—  Po co i  na  co p o trzebna  c i je s t trz e c ia  rada, k ie d y  ty  

d w óch  p ie rw szych  n ie  p o tra f iłe ś  z rozum ieć?  P rzec ież ja  I 
c a ły  je s tem  m n ie js z y  od k u rz e g o  ja jk a ,  a ty ś  u w ie rz y ł,  że 
ja  m a m  w  ś ro d k u  k a w a łe k  z ło ta  w ie lk o ś c i ja jk a ?  A  c h o -  I 
c ia żby  i  ta k , to  d laczegoś ż a ło w a ł tego  co b y ło  i  przeszło?

P ow ied z ia w szy  to  p ta k  o d le c ia ł.

O p o w ie d z ia ł: J E R Z Y  P A C H L O W S K I \

C hcem y o pow iedz ieć  W a m  o 
je d n e j nasze j zb ió rce . B y ło  to  
ta k :  nasza d ru h n a  o p o w ie d z ia ­
ła  nam  o M ik o ła ju  K o p e rn ik u , 
o F ro m b o rk u  i  h a rcerzach , k tó ­
rz y  F ro m b o rk  o d b u d o w u ją . W  
K rę g u  R ady p o s ta n o w iliś m y  im  
pom óc. P o m ys łó w  b y ło  k ilk a .  
W y b ra liś m y  z b ie ra n ie  żo łędz i. 
Szóstka  I r k i  Z ie liń s k ie j d os ta ­
ła  zadanie, żeby d ow iedz ieć  się, 
czy w  n a d le ś n ic tw ie  ju ż  żo łę ­
dz ie  k u p u ją  i  po ile , szóstka 
M ir k a  m ia ła  w y b ra ć  m ie jsce  z 
ż o łęd z ia m i, a szó s tk i Z d z iś k a  i 
M a łg o s i m ia ły  zapros ić  na  n a ­
szą w y p ra w ę  in n e  dz iec i, k tó -

Wyprawa 
po żołędzie

re  n ie  na leżą  cio d ru ż y n y . W  
środę o c z w a rte j po p o łu d n iu  
ze b ra liś m y  s ię  k o ło  szko ły . B y ­
ło  nas sporo. U s ta w iliś m y  się 
i  w y ru s z y liś m y  ze śp iew em  w  
s tro nę  la su . K a ż d y  m ia ł ko szy ­
czek a lb o  w o reczek  na żo łędzie . 
Szóstka  M irk a  za p ro w a d z iła  
nas na  w y b ra n e  m ie jsce  i  za­
czę ło  s ię  zb ie ran ie . C i, k tó rz y  
n a z b ie ra li szyb c ie j, p om ag a li 
in n y m . Z ro b il iś m y  też sobie 
p rz e rw ę  na  p o d w ie c z o re k  i  p lą ­
sy, a d ru h n a  nau czy ła  nas p io ­
s e n k i „ M a l i  p rz o d o w n ic y ” . P o ­
tem  w y ru s z y liś m y . do sku pu , 
żeby te  żo łędz ie  sprzedać. Z a ­
ro b il iś m y  32 z ł i  80 g r. P an  
leśn iczy  o p o w ie d z ia ł nam , na  
co żo łędz ie  są p o trzebne . N a  
d ru g i dz ień  p osz liśm y  na  pocz­
tę  i  w y s ła liś m y  do F ro m b o rk a  
tro c h ę  w ię c e j ja k  dw a  „K o p e r -  
n ik i ” , a resztę  w p ła c il iś m y  na 
ks iążeczkę  S K O . T a  w y p ra w a  
b y ła  b ardzo  fa jn a . C z u j!

Z U C H Y  Z  D R U Ż Y N Y  
„M U C H O M O R K I”  

ZE  S T E P N IC Y

P o za  n a u k ą  sp ę d z a c ie  czas n a  
z b ió rk a c h  z u c h o w y c h . C h cę , a b y ś ­
c ie  j a k  p r a w d z iw i  g o s p o d a rz e  sam e 
z a p la n o w a iy  s o b ie  to ,  c o  c h c ia ły b y ś  
c ie  r o b ić  w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  r o k u  
s z k o ln e g o , a b y  g o d z in y  „ z u c h o w a -  
n ia ”  b y ły  j a k  n a jp r z y je m n ie js z e .  
B a rw n a  ta b l ic a  u k a z u je  w a m  8 
s p ra w n o ś c i,  z  k tó r y c h  m a c ie  w y ­
b ra ć  te ,  k t ó r e  c h c e c ie  z d o b y w a ć . 
W ie le  im p r e z  i  ś w ią t  u k a z u je  n a m  
te n  k a le n d a r z ,  n ie  m o ż e m y  je d n a k  
o b c h o d z ić  w s z y s tk ic h ,  w ię c  w y b ie rz  
c ie  t y l k o  te ,  k tó r e  n a jb a r d z ie j  l u ­
b ic ie .

A n ia  i  U la  s y s te m a ty c z n ie  oszczę 
d z a ly  p rz e z  c a ły  r o k  u b ie g ły  w  Z u ­
c h o w e j K a s ie  O s zczę d n o śc i. C z y  in ­
n e  c h c ia ły b y  p ó jś ć  ic h  ś la d e m ?

C a ły  d o m  p o s ta w i ł  n a  n o g i  b r z ę k  
t łu c z o n e g o  s z k ła .  P o  c h w i l i  d a ł s ię  
s ły s z e ć  t u p o t  U c ie k a ją c y c h  n ó g , a 
p o te m  ju ż  w s z e c h w ła d n ie  z a p a n o ­
w a ł  g ło s  d o z o r c z y n i:

— U t r a p ie n ie  z ty m  c h ło p a c z y s k a -  
n i i .  J e d n e g o  d n ia  n ie  m o że  b y ć  sp o ­
k o jn ie .  J a k  s ię  te ra z  te  d z ie c i b a ­
w ią ?  D o p ie r o  ty d z ie ń  j a k  w p r a w io ­
n o  s zyb ę !

N a sza  d o z o r c z y n i w y rz u c a ła  z s ie  
b ie  s ło w a  z s z y b k o ś c ią  k a r a b in u  
m a s z y n o w e g o . A le  n ie  sp o só b  b y ło  
o d m ó w ić  je j  r a c j i .  O d  p e w n e g o  
cza su  w  n a s z y m  d o m u  n ie  d z ia ło  
s ię  d o b rz e . T o  n a  k la tc e  s c h o d o w e j 
u r w a n o  k o n ta k t ,  w  n ie w ia d o m y  

sp o só b  u k r ę c i ł  k to ś  k la m k ę  do  
p iw n ic y ,  te ra z  ju ż  p o  ra z  d r u g i  pę 
k a  sz y b a  w  d r z w ia c h  w e jś c io w y c h .

—  C ie k a w e  t y l k o ,  g d z ie  te ż  ha sa  
P io t ru ś ?  —  p o w ie d z ia łe m  n a  w p ó ł 
d o  s ie b ie , a le  b a b c ia , k tó r e j  s łu c h

w  ta k ic h  s y tu a c ja c h  w y o s t r z a  s ię  
ż n a k o m ic ie  —  w t r ą c i ła  m o m e n ta l­
n ie .

— P e w n ie  z n ó w  z  t y m i  h a rc e rz a ­
m i.  P rz e c ie ż  o n  c ią g le  n a  z b ió r ­
k a c h

W ie d z ia łe m , że  P io t r  n ie  m a  dz iś  
z b ió r k i .  N ie  to  b y ło  je d n a k  n a jw a ż  
n ie js z e . N ie  d a w a ła  m i  s p o k o ju  w y  
b i t a  s z y b a  i  z ła m a n a  k la m k a  u 
d r z w i  d o  p iw n ic y ,  k tó r e  te ra z  p rz e z  
c a ły  czas b y ły  o tw a r te .

P o d  ja k im ś  p r e te k s te m  zszed łem  
n a  d ó ł.  W e  w n ę c e  n a  k o ń c u  p iw ­
n ic z n e g o  k o r y ta r z a  m ig o ta ło  ś w ia t ­
ł o .  N a  z a im p r o w iz o w a n e j ła w c e  s ie  
d z ia ł  P io t r  i  coś ż y w o  t łu m a c z y ł  
k o le g o m .

—  T u  b ę d z ie  na sza  b a za . —  T y lk o  
c o  z r o b ić  z tą  s z y b ą  —  d o le c ia ły  
m n ie  t y l k o  s t r z ę p k i  ro z m o w y .

N asza  w ie c z o rn a  ro z m o w a  b y ła  
k r ó t k a .  —  T o  n ie  j e s t  m ie js c e  d la  
w a s z y c h  s p o tk a ń  — p o w ie d z ia łe m . 
P iw n ic a  je s t  m ro c z n a  i  w i lg o tn a ,  a 
w n o s z ą c  n ib y  p o  c ic h u  d e s k i do  
t e j  w a s z e j „ b a z y ”  b ę d z ie c ie  co t y ­
d z ie ń  w y b i ja l i  s z y b y . W y ry w a n ie  
k la m k i  te ż  n ie  j e s t  sp o so b e m  o tw ie  
r a n ia  d r z w i .  P io t r u ś  z a c z e rw ie n i ł  
s ię  po  sam e uszy .

—  A le  m y ś m y  n a p r a w d ę  n ie  ch c ie  
l i  i  to  w s z y s tk o  n a p r a w im y .  W  
p iw n ic y  m ia ł  b y ć  w ła ś n ie  w a r ­
s z ta t...

—  J a  p r o p o n u ję  in n e  ro z w ią z a ­
n ie .  W  s ta re j  a l ta n ie  w  o g ro d z ie  
j e s t  d u ż o  m ie js c a  i b ę d z ie  w a m  
ta m  z n a c z n ie  w y g o d n ie j .  T rz e b a  ją  
t y l k o  w y s p r z ą ta ć  i  d o p r o w a d z ić  do 
p o r z ą d k u .  J u t r o  k u p im y  sz y b y . 
T rz e b a  o s z k l ić  a lta n ę  i . . .  d r z w i  w e j 
ś c io w e  d o  d o m u .

— W id z is z —  w y b ą k n ą ł  P io t ru ś  — 
m y ś m y  to  sa m o  c h c ie l i  z a p ro p o n o ­
w a ć . t y l k o  n ie  s ta rc z y ło  n a m  o d ­
w a g i.

W c  Ep if t j ja c s r

J E S IE N N Y  P R Z Y S M A K p ie c z o n e  z ie m n ia k i  n ?  p o lu ,  w  ż a rz e  o g n is k a  z s u c h y c h  łę tó w  z ie m n ia c z a n y c h
(CAh  — Moresfc

P a w e ł b y ł z n an y  w  d ru ż y n ie  
z d o b ry c h  p o m y s łó w  i  u m ie ję t­
ności z a ła tw ia n ia  w s z e lk ic h  
sp raw . G d y  d ru ż y n a  zd ob yw a ła  
sp raw ność  T e c h n ik a , w ie le  b y ­
ło  n a ra d  do ja k ie g o  za k ła d u  
p ó jść  pop a trzeć  na p ra cę  m a ­
szyn  i  lu d z i,  poznać now e  c ieką  
w e  rzeczy. W te d y  p om óg ł n ie ­
za w odny P aw e ł. O jc ie c  je go  b y ł 
p ra c o w n ik ie m  s p ó łd z ie ln i, k tó ra  
w  je d n y m  ze sw y c h  w a rs z ta ­
tó w  n a p ra w ia ła  sam ochody. Na 
tu ra ln ie  za sp ra w ą  ta ty ,  ca ła  
d ru ż y n a  n ie je d n ą  z b ió rk ę  spę­
d z iła  w  g ośc innych  w a rs z ta ta c h . 
S praw ność  T e c h n ik a  z d o b y li 
w szyscy, a n a  u ro c z y s te j z b ió r 
ce b y ł obecny „p a n  m a js te r” , 
k tó re g o  p rz y c h y ln o ś ć  z d o ła li so 
b ie  c h ło p c y  za ska rb ić .

W  to k u  in n y c h  zabaw , c h ło p ­
cy p o w o li z a p o m in a li o z a p rz y ­
ja ź n io n e j załodze, k tó ra  p om o ­
g ła  im  poznać w ie le  zu pe łn ie  
n ow ych , n iezn a nych  s p ra w . A ż  
pew nego d n ia  na  z b ió rk ę  w p a d ł 
zdyszany P a w e ł i  ju ż  w  p ro g u  
k rz y k n ą ł.  „C h ło p a k i,  m a m  f a j ­
n y  p o m y s ł! P am ię ta c ie  te n  w a r  
sz ta t, do k tó re g o  ta k  często 
d a w n ie j c h o d z iliś m y ?  O tóż m ó ­
w i ł  m i ta tu ś , że s z y k u je  się 
ta m  n ieco d z ie nn a  u roczystość, 
bo za rząd  s p ó łd z ie ln i i  p ra c o w  
n ic y  u rz ą d z a ją  sp o tka n ie  z t y ­
m i, k tó rz y  k ie d y ś  p ra c o w a li, a 
te raz  są ju ż  na  e m e ry tu rz e . 
C zy n ie  uw ażacie , że p o w in n iś ­
m y  i m y  w z ią ć  w  ty m  u d z ia ł? ”  
In ic ja ty w a  P a w ła  w s z y s tk im  
b ardzo  s ię  podoba ła , w ię c  p o ­
s ta n o w ili,  że m uszą być  w  ty m  
d n iu  u  sw y c h  p rz y ja c ió ł,  bo na 
p ew no  będzie  to  c ie kaw e  sp o t­
k a n ie .

D o nas tę pn e j z b ió rk i ka żdy  
m ia ł w y m y ś le ć  ja k  będz ie  w y ­
g lą d a ł p ro g ra m  p o n o w n y c h  od ­
w ie d z in . Po w ie lu  za i  p rz e c iw  
us ta lo no  co n a s tę p u je : P a w e ł 
d o w ie d z ia ł się, że zaproszonych

I e m e ry tó w  m a  b yć  7, w ię c  k a ż ­
dy m usi dostać m a ły  u p o m in e k  
od zu chó w , Ze  ska rb ca  d ru ż y ­

n y  w y ty p o w a n o  7 n a jlep szych  
p rz e d m io tó w  —  p lo n  m a js te rk i 
T e c h n ik ó w . Jacek i  O le k  ze 
sw ych  o g ró d k ó w  p rz y n io s ą  
k w ia ty ,  z k tó ry c h  w ią z a n k i do 
łą czy  s ię  do  u p o m in k ó w . S ta ry  
sam ochodz ik  J a nka  zo s ta ł pom a 
lo w a n y  i  „u p ię k s z o n y ”  im ion a -j 
m i w s z y s tk ic h  zuchów  i  ja k o  
d ow ód  p a m ię c i zostan ie  w rę c z o  
n y  w y p ró b o w a n e m u  p rz y ja c ie ­
lo w i —  pan u  m a js tro w i.  3 p io ­
se nk i, zuchow a  o rk ie s tra  1 n a j 
le p ie j w y k o n a n y  p ląs  będzie  
częścią „a r ty s ty c z n ą ” . W  ozna­
czo nym  d n iu , zu chy  o d ś w ię tn ie  
ub ran e , podniecone  n ie z w y k ło ś  
c ią  s y tu a c ji,  u d a ły  s ię  na m ie js  
ce. Z a łogę  w a rs z ta tó w  d ob rze  
z n a ją , a dziś p rzec ież m a ją  
poznać ty c h , k tó rz y  tw o rz y l i  
to, co obecnie  je s t —  zas łużo­
n y c h , s ta ry c h  p ra c o w n ik ó w . 
S tąd  c ie kaw ość  i  p e w ie n  n ie ­
p o k ó j.

Z a s ta li o d ś w ię tn y  n a s tró j,  ca­
ła  za łoga w z ię ła  u d z ia ł w  ty m  
s p o tk a n iu . Z d z iw ie n ie  ze bra ­
n ych  b y ło  ogrom ne , gdy z g łoś ­
n y m  śp iew em  na sa lę  w eszła  
d ru ż y n a , a le  radość jeszcze 
w ię ksza . Ze w z ru sze n ie m  p rz y j 
m o w a li s ta ru s z k o w ie  d robne , 
m oże n ie z b y t z ręczn ie  w y k o n a  
ne u p o m in k i,  a le  w  ta k ic h  s y ­
tu a c ja c h  n ie  ocen ia  s ię  p rzec ież  
w a rto ś c i o fia ro w a n y c h  przed-: 
m io tó w , ty lk o  pam ięć  i  serce. 
I  zn ów  o d ż y ły  d aw ne  k o n ta k ty  
ze s ta ry m i z n a jo m y m i, a podob  
no  P a w e ł m a ju ż  n a w e t adresy  
n o w y c h  z n a jo m y c h , w ię c  na 
p ew n o  o dw iedzą  ic h  k ie d y ś  w  
dom u.

A  co T y  d ru h u  d ru ż y n o w y  z ro  
b iłe ś , a by  u trz y m a ć  k o n ta k t  z 
p rz y ja c ió łm i z la t  u b ie g łych ?  
N ie  z a p o m n ij w  p la n a c h  pracy,
0 te j s p ra w ie , bo to  g w a ra n c ja , 
że k rą g  p rz y ja c ió ł T w e j d ru ż y  
n y  n ie  z m n ie jszy  się. S zu ka j no  
w y c h  p rz y ja c ió ł,  a le  n ie  zapo-’ 
m in a j o ty c h  w y p ró b o w a n y c h
1 ż y c z liw y c h  osobach.



♦  ♦  ♦ DOBRWCH POMWŚŁIÓW

JE S IE N N E  m gły, m żaw k i 
i  b rak  słonecznej pogody 
nie pow inny nas odstra­
szać przed w yruszeniem  w  
pole, do lasu, nad rzekę. 
D la  tu rysty  —  piechura to  
chyba najlepszy okres dla  
zrobien ia k ilk u  m iłych  i 
ciekaw ych w yp ra w . O czy­
wiście nasze w yp ra w y  bę­
dą inne niż „cyw ilów ”. M y  
w ykorzystam y je  na zdoby 
cie um iejętności poruszania  
się z mapą, na azym ut (o 
czym pisze obok dh phm  
Płocharski) w ynalezienia  
now ych m iejsc b iw aków , 
k tóre  w ykorzystam y z wios  
ną, sobie ty lko  w iadom ym i 
ta jem n ym i znakam i ozna­
k u jem y trasy do p rz y ­
szłych baz nieobozowego la  
ta . W  czasie naszych w y ­
p raw  zorganizujem y ró w ­
nież pieczenie ziem niaków , 
parę g ier ruchow ych i tere  
nowych. W  przygotow a­
niach do ta k ie j w ycieczki 
nie od rzeczy będzie u rzą ­
dzenie a la rm u  m undurow e  
go i sprawdzenie obuwia  
odzieży i pe leryn bądź pła  
szczy przeciwdeszczowych, 
posiadanych przez harce­
rzy  w  zastępie i drużynie.

Co zaśpiewamy 

z zastępem?

I I Olimpijczyk“
(p ląs zu cho w y)

S ło w a  i  m u z y k a : H e n ry k  R y ­
szard  Z u c h o w s k i

R E F R E N :

O lim p ijc z y k  ze m n ie  będzie, 
B ędą  o m n ie  p isać  wszędzie , 
G d y  zdobędę m e d a l z lo ty  
W  św ie c ie  g łośno  będzie  o tym . 
D o  tre n in g u  s ię  p rzy ło żę  
K ie d y ś  M e k s y k  u jrz ę  może.

1 .

J u ż  zaczynam  rzu ca ć  d ysk iem , 
W ięc re k o rd o m  b iada.
Oszczep le c i n ad  b o isk ie m  
A  k u la  h en  pada.

11.
G d y  podnoszę sztangę w  górę  
E n tu z ja z m  w yb uch a .
W szyscy  b ra w o  k rz y c z ą  chórem . 
Z u c h  je s t  z te g o \z u c h a .

P lą s  z a c z y n a m y  ś p ie w a ć  o d  r e f r e ­
n u .

Z u c h y  id ą  p o  l i n i i  k o ła  i  w  te m ­
p ie  m e lo d i i  k la s z c z ą  r y tm ic z n ie  n a d  
g ło w a m i.

N a  s ło w o  — G D Y  Z D O B Ę D Ę  M E ­
D A L  Z Ł O T Y  —  s ta ją  tw a r z ą  do  
ś r o d k a  k o ła  i  p r z y k ła d a ją  d ło ń  d o  
le w e j  p ie rs i.

N a  s ło w a  — W  S W IE C IE  G Ł O Ś N O  
B Ę D Z IE  O T Y M  — z u c h y  o k r ę c a ją  
s ię  d o o k o ła  w ła s n e j os i p o k a z u ją c ' 
p r a w ą  r ę k ą ' n a  „ c a ły  ś w ia t ” .

W  cza s ie  o s ta tn ic h  d w ó c h  w e rs e ­
tó w  b io rą c y  u d z ia ł w  p lą s ie  im i t u ją  
ś c ią g a n ie  u b r a n ia  i  s ta ją  g o to w i do  
t r e n in g u .

Z W R O T K A  1

W  cza s ie  w e r s e tu  p ie rw s z e g o  w y ­
k o n u je m y  o b r ó t ,  n a s tę p n ie  w y r z u t ,  
j a k  p r z y  r z u c ie  d y s k ie m . W  c ią g u  
d r u g ie g o  w e r s e tu  p r z y k ła d a m y  d ło ń  
d o  o c z u  i p a t r z y m y ,  j a k  d a le k o  po ­
s z y b o w a ł d y s k .  W  w e rs e c ie  t r z e c im  
w y k o n u je m y  r z u t  o szcze pe m , a w  
c z w a r ty m  p c h a m y  k u lę .

Z W R O T K A  I I

P o c h y la m y  s ię  d o  z ie m i,  p o d n o s i­
m y  s z ta n g ę  n a  p ie rs i ,  n a s tę p n ie  w y ­
c is k a m y  w  g ó rę . W s z y s tk o  to  w  c ią  
g u  d w ó c h  w e rs e tó w .

P rz e z  n a s tę p n e  d w a  w e r s e ty ,  s to ­
ją c  w  m ie js c u ,  b i je m y  b ra w o .

( P r z e d ru k  z  „ Z u c h o w y c h  W ie ś c i” ) •

H arce rs k ie  k w a lif ik a c je

Jacek, azymut 
I Wacek

a z y m u t  »  2 5 5 "

D onośny g łos d zw on ka  o z n a j­
m i ł  ko n ie c  le k c ji.  Jeszcze jego  
o s ta tn ie  d ź w ię k i b łą k a ły  się 
gdzieś po za k a m a rk a c h , k ie d y  
ze w s z y s tk ic h  k la s  w y p a d ły  z 
im p e te m  g ro m a d k i d z ie w czą t i  
ch łop có w , pędząc do sza tn i. W  
czo łów ce  „S zo s ta kó w ”  w y r y w a ł 
co s i ł  w  nogach  W acek. D z i­
s ia j sobota. S łońce  ś w ie c i ja k  
za n a jle p s z y c h  d n i w a k a c ji,  a 
w ię c  na p ew no  d o jd z ie  do 
s k u tk u  zapo w ia d an a  z b ió rk a  w  
te re n ie . Jeszcze ty lk o  trzeba  
w d ep n ąć  do Ja cka , zaopa trzyć  
żo łądek  w  p a liw o  i... se m a fo r 
w  górę.

—  Siemasz Jacek! Co się z 
tobą dzieje? N ie  byłeś w czoraj 
na lejbach i zb ió rk i nie zasz­
czyciłeś sw oją przezacną perso­
ną?

—  A  no ja k  w idzic ie  w ielce  
szanowny druhu —  odp ow ia da  
Jacek —  pani jesień obdarow a­
ła  m nie grypką.

—  Zostaw Jacuniu to p rze ­
m ów ienie na spotkanie z panią  
w ychow aw czynią, a lep ie j z a ­
d e k la ru j się czy idziesz z nam i 
na biw ak? T u  dotychczas u - 
ś m iech n ię te m u  J a c k o w i, w  spo­
sób w y ra ź n y , w y d łu ż y ła  się 
m in a .

—  Z  b iw aku nici. K om ite t 
rodzicie lski (m am a i ta ta ) po 
burzliw ych  debatach w yra z ił 
kategoryczny sprzeciw —  m ó ­
w ią c  to .J a c e k , m a c h n ą ł z re zy ­
g na c ją  ręką .

A b y  z ła go d z ić  n ieco  c ie rp ie ­
n ia  ko le g i, W acek szyb ko  z m ie ­
n ia  te m a t.

—  W iesz ja k ą  k la w ą  gawędę  
m iał w czora j zastęp „P ancer- 
n iaków ”? Zaciekaw iony Jacek 
zam ienia się w  słuch. WaceK 
szpera pośpiesznie w  czelu 
ściach kieszeni i po ch w ili w y ­
ciąga jak ieś  ta jem nicze pudeł 
ko.

—  Popatrzcie na to „m łody  
człow ieku” ! —  Oto busola A d -  
rianow a. Od zw ykłego kompasu 
różni się tym , że m a ruchom ą  
górną część obudowy z um iesz­
czonym i na n ie j m uszką i 
szczerbinką.

—  N a  co je j  te skom plikow a­
ne dodatki? —  p y ta  Jacek w y ­
ra ź n ie  z a in te re so w a n y .

—  Jacuniu drogi... —  bądź 
tak  m iły  i n ie  p rze ryw a j ko le ­
dze, k tó ry  us iłu je  poszerzyć 
tw o je  zby t ciasne, ja k  na w iek  
atom ow y, horyzonty.

Po ta k ie j re p lic e  Jacek m i lk ­
n ie , a ko lega  k o n ty n u u je  d a le j.

—  W id z ic ie  d ru h u  „G ry p iń -  
s k i”  —  p rz y  pom ocy m u s z k i i  
s z c z e rb in k i m ożna o k re ś lić  k ie ­
ru n e k  d ro g i m a rszu . W  h a rc e r­
s k ie j g w arze  n azyw a  s ię  to  
„m a rsze m  n a  a z y m u t” . D la  
w y ja ś n ie n ia  m ogę c i p o w ie ­
dzieć, że a z y m u t je s t  to  k ą t  za­
w a r ty  m ię d z y  k ie ru n k ie m  p ó ł­
n ocn ym , w yz n a c z o n y m  przez 
ig łę  m a g ne tyczną , a k ie ru n k ie m  
m arszu , k tó r y  w yzn acza  cha­
ra k te ry s ty c z n y  p u n k t  w  te re ­
n ie . K ą t  ten  w y ra ż a n y  je s t w  
s to p n ia ch  i  m ożna odczy tać  go 
na p od z ia łce  liczą c  s top n ie  od 
p ó łn o cy  w  k ie ru n k u  zgodnym  z 
ru ch em  w s k a z ó w e k  zegara, aż 
do m u s z k i w y c e lo w a n e j na  o - 
k re ś lo n y  p u n k t  —  tu  W acek 
p rz e rw a ł s w o ją  re cy ta c ję , a b /  
n a b ra ć  n ieco  tchu . —  P on iew aż 
w id zę , że m asz n ied o s ta teczn ie  
ro z tro p n y  w y ra z  tw a rz y , zm u ­
szony je s tem  do d o k ła d n ie js z e ­
go o k re ś le n ia  czynności, ja k ie  
n a le ży  w y k o n a ć , p b y  do jść  do 
ce lu  —  m ó w ią c  to  W acek, us ta -

ruchomij pierścień busoli] 

c a c itk  tg ty  m agna

B uso la  fłdrtanowci

Wilhelm Tell 
i jego cel

W ypróbu jm y  pewność oka, 
rę k i i nerw ów .

W yznaczony przez zastępo­
wego harcerz staje ty łem  do 
pozostałych trzym ając  nad gło­
w ą ra k ie tkę  ping-pongow ą lub  
zeszyt, albo kaw a łek  tek tu ry . 
O dm ierzam y od niego odległość 
8— 10 k roków  i w  te j odległości 
staje zastęp.

K ażdy członek zastępu rzuca  
piłeczką tak , aby tra fić  do ce­
lu . Ilość rzu tów  każdego z u - 
czestników zabaw y może być 
dowolna, a le  rów na d la  w szy­
stkich. Za  celny rzu t zastęp o- 
trzym uje  2 punkty , za tra fie n ie  
w  „syna” (trzym ającego t a r ­
czę) odejm u je się 1 punkt. Aby  
zastępy m ia ły  rów ne szanse 
ilość uczestników musi być je d ­
nakow a. W y g ry w a  ten zastęp, 
k tó ry  zdobył w iększą  ilość 
punktów .
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W  k a ż d y m  r o k u  p o c z ą w s z y  
1056 — o b c h o d z o n y  je s t  9 p a ź d z ie r ­
n ik a  w  P o ls c e  D z ie ń  Z n a c z k a  — 
Ś w ię to  w s z y s tk ic h  f i l a te l is t ó w .  T e 
g o r o c z n y  ju b i le u s z o w y  o b c h ó d  
D n ia  Z n a c z k a  b y ł  s z c z e g ó ln ie  u ro ­
c z y ś c ie  o b c h o d z o n y  p rz e z  w s z y s t­
k ic h  m iło ś n ik ó w  z n a c z k a  p o c z to w e ­
g o . N a  p r z e s t r z e n i X  la t  P o c z ta  P o l 
s k a  w y d a ła  łą c z n ie  15 z n a c z k ó w  i 
1 b lo c z e k . B y ły  to  n a jp ię k n ie js z e  
w y d a n ia  p o w o je n n e  i  z re g u ­
ł y  w  d o r o c z n y c h  k o n k u r s a c h  na  
n a jp ię k n ie js z y  p o ls k i  z n a c z e k  z a j­
m o w a ły  z d e c y d o w a n ie  I  m ie js c e .

I  ta k  z n a c z e k  z 1957 r .  w y d a n y  z 
t e j  o k a z j i  p r z e d s ta w ia ją c y  m ło d ą  
d z ie w c z y n ę  p is z ą c ą  l i s t  m iło s n y  w g  
o b ra z u  f r a n c u s k ie g o  m a la rz a  J .  H . 
F r a g o n a r d a  w  k o n k u r s ie  p ię k n o ś c i 
z d o b y ł I  m ie js c e , a z d o b y c ie  I  n a ­
g r o d y  za w y ty p o w a n ie  te g o  zna cz­
k a  p r z y p a d ło  — s z c z e c in ia n c e !

M ę s k a  część  z b ie ra c z y  s k w a p l iw ie  
p o s z u k u je  te n  z n a c z e k  z t a k  zw a n ą  
u s te r k ą  ( je d e n  z n a c z e k  w  a rk u s z u  
w y d a w n ic z y m ! ) ,  n a  k tó r y m  d z ie w ­
c z y n a  m a  k u s z ą c y  „ p ie p r z y k  na  po  
l i c z k u ” . D a lsze  e m is je  z o k a z j i  
D n ia  Z n a c z k a  to  p rz e w a ż n ie  d z ie ła  
p o ls k ic h  m a la r z y ,  p r z e n ie s io n e  rę k ą

Dzień Znaczka
p r o je k ta n tó w  I r y t o w n ik ó w  n a  m i­
n ia tu r o w y  s k r a w e k  p a p ie ru .

C o  r o k u  z t e j  o k a z j i  P o c z ta  s to ­
s u je  b a rd z o  e fe k to w n e  k a s o w n ik i  
o k o l ic z n o ś c io w e . W  s u m ie  z b ió r  
b a rd z o  p r z y je m n y  i  ł a t w y  d o  ze­
b r a n ia  n a w e t  w ś ró d  p o c z ą tk u ją ­
c y c h  f i la te l is t ó w .  W  W a rs z a w ie  
d z ia ła  K lu b  „ D n ia  Z n a c z k a ” .

D z ie ń  Z n a c z k a  u p a m ię tn i ła  ta kże  
ju ż  p o  ra z  p ią t y  w ła s n y m  w y d a w ­
n ic tw e m  P o c z ta  H a r c e r s k a  —  Szcze 
c ln .  O to  je d e n  z n ic h  (p o w y ż e j) ,  w  
S z c z e c in ie  z te j  o k a z j i  o d b y ł  s ię  po 
k a z  f i l a te l is t y c z n y  w  s z k o le  n r  43, 
k o n k u r s  na  w y k o n a n ie  z n a c z k a  w  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  i  u d z ia ł  w  k o n ­
k u r s ie  H a r c e r z y  G łu c h y c h ,  o g łoszo ­
n y  n a  ła m a c h  c z a s o p is m  „ S z ta n d a r  
M ło d y c h ” , „ K u l i s y ” , „ P r z y jc ió łk a ” , 
„ P r z e k r ó j ” .

I  je s z c z e  je d n a  c ie k a w o s tk a .  Z  
o k a z j i  m e c z u  p i łk a r s k ie g o  o  m i­
s t r z o s tw o  E u r o p y  ro z e g ra n e g o  w  
S z c z e c in ie  p o m ię d z y  re p re z e n ta c ją  
P o ls k i i  L u x e m b u r g a  n a  s ta d io n ie  
,P o g o n i”  U rz ą d  P o c z to w y  S zcze c in  
-  1 s to s o w a ł d a to w n ik  o k o l ic z n o ś c io  

w y ,  a P o c z ta  H a r c e r s k a  —  S zcze c in  
w y d a ła  k o le jn y  z n a c z e k . M im o  że 
d r u k  z n a c z k a  w y k o n a n o  d w a  ty g o d  
n ie  w c z e ś n ie j —  p rz e d s ta w io n e  cz te  
r y  p i ł k i  w  n a r o ż n ik a c h  o d g a d ły  w y  
n ile  te g o  s p o tk a n ia .

M a ją  h a rc e rz e  „ n o s a ” !
p h m . J O Z E F  G R A B A R C Z Y K

w ia  buso lę , m a n ip u lu ją c  p rz y  
n ie j ta k , a by  s trz a łk a  w s k a z y ­
w a ła  pó łnoc , a l in ia  p rze b ie g a ­
ją ca  p rzez  m uszkę  i  szcze rb in ­
kę, p o k ry w a ła  s ię  ze s to ją c y m  
w  ro g u  p o k o ju  te le w iz o re m . —  
N iech  to  zacne p u d ło  p rz e d s ta ­
w ia  k o m in  fa b ry c z n y . T e ra z  sta 
je m y  z w ró c e n i tw a rz ą  do nasze 
go k o m in a  i  p od no s im y  buso lę  
na w yso kość  oczu ta k , a by  je ­
dnocześn ie  w id z ie ć  k o m in  (te le ­
w iz o r) , ig łę  m ag ne tyczną  i po - 
d z ia łkę . O b raca m y buso lę  tak , 
aby ig ła  p ó łn o c n y m  końcem  
zn a la z ła  s ię  na kresce ze ro w e j 
p o d z ia łk i.  T e ra z  o b raca m y r u ­
chom y p ie rśc ie ń  b u s o li ta k , aby 
p a trz ą c  p rzez szcze rb inkę  i  m u ­
szkę, zobaczyć k o m in . K ie d y  
m a m y w  ten  sposób u s ta w io n ą  
buso lę , m ożem y odczy ta ć  w ie l­
kość a z y m u tu . W yznacza  go 
w s k a ź n ik  zam ocow any p rz y  
m uszce. —  Je że li m o je  w y s iłk i 
posz ły  na m a rn e , to  pop roś s io ­
s trę , a by  skoczy ła  do CSH, a 
m oże w ś ró d  ra jtu z ó w  i  k o le je k  
e le k try c z n y c h  u da  je j  s ię  zdo­
być  ja k ą ś  cennną p ozyc ję  w y ­
d aw n iczą  z te j d z ie d z in y  w ie ­
dzy ta je m n e j. N a jb a rd z ie j p o ­
lecam  „H a rc e ”  —  A . K a l in o w ­
skiego lu b  „H a rc e rz  w  p o lu ”  —  
Z. W y ro b k a .

W acek ze rka  na zegarek, że­
gna  ko legę  i  pędem  w y b ie g a  z 
dom u, a by  p rz y p a d k ie m  n ie  
spóźn ić  s ię  na z b ió rk ę .

„ A Z Y M U T ”

Dmuchany
mecz

J e s t s ło tn e ,  je s ie n n e  p o p o ­
łu d n ie .  T r u d n o  w  t a k i  d z ie ń  
w y jś ć  z a s tę p e m  c z y  d r u ż y n ą  
„ w  te re n ” , a p rz e c ie ż  na  z b ió r  
ce m u s i s ię  coś d z ia ć .

D ru ż y n o w y  w y z n a c z a  na 
p o d ło d z e  d w ie  l in ie  r ó w n o le ­
g łe , o d d a lo n e  od  s ie b ie  n a  od ­
le g ło ś ć  n ie  m n ie js z ą  n iż  1 m . 
W z d łu ż  o b u  l i n i i  p o  z e w n ę tr z ­
n y c h  s tr o n a c h  o z n a c z o n e g o  
p rz e z  n ie  p o la  k ła d ą  s ię  d w a  
z e s p o ły  h a r c e r z y .  N a  ś ro d k u  
p o la  z n a jd u je  s ię  u ło ż o n a  
p rz e z  d r u ż y n o w e g o  p i łe c z k a  
p in g -p o n g o w a . Z a s tę p y  n a b ie  
r a ją  i l e  t y l k o  m o g ą  w  p łu c a  
p o m ie ś c ić  p o w ie t r z a .  G w iz ­
d e k .. .  i  r o z p o c z y n a  s ię  w ie l ­
k i  m e c z . C ie k a w e  k t o  k o m u  
w  o k r e ś lo n y m  cza s ie  w b i je  
w ię c e j g o l i .

d m u c h n ą ć  w  p i łe c z k ę  ta k ,  a b y  
d o tk n ę ła  o n a  z a w o d n ik a  d r u ż y  
n y  p r z e c iw n e j .  P u n k t  z a lic z a  
s ię  r ó w n ie ż  w te d y ,  g d y  p i­
łe c z k a  p r z e jd z ie  w y z n a c z o n ą  
l in ię  p o la  p r z e c iw n ik a .

W ie lk i  m e c z  t r w a .  K ib ic e  z 
in n y c h  z a s tę p c ó w  d o p in g u ją  
g ło ś n o  i  n i k t  z n a s  n ie  pa­
m ię ta  o  je s ie n n e j s z a ru d z e .

Przez pola i lasy
Trep I

Z A B IE R A M Y  ze sobą p iłk ę . 
Po d rodze  p rz e p ro w a d z a m y  
ćw icze n ie  spostrzegaw czośc i —  
idąc  p rze z  las  tro p im y  po zna­
k a ch  p a tro lo w y c h . N a  m ie js c u  
b iw a k u  (b iw a k  n ie  znaczy z a w ­
sze ro z b ija n ie  n a m io tu ) g ra m y  
w  zd ob yw a n ie  c h o rą g ie w k i, 
p rz e k ra d a n ie  s ię  —  będzie  
t ru d n ie j,  bo n ie  za s łon ią  nas 
liś c ie  d rz e w  i  k rz e w ó w . P o tem  
g ra m y  w  p iłk ę  np. w  d w a  og­
n ie  i  k lip ę -k ic z k ę .  W  p rz e rw ie  
u rzą dza m y za jęc ia  gospoda rsk ie : 
g o to w a n ie  h e rb a ty , ja je k ,  sm a­
żenie  ja je c z n ic y , k o n k u rs  na 
szybką  i  sm aczną p o tra w ę  b i ­
w a k o w ą : g ro c h ó w k a  —  b ły s k a ­
w ic z n a  z to re b k i,  lecz d o p ra ­
w io n a  b u lio n e m  z  k o s tk i,  m a ­
je ra n k ie m , a ta kże  u g o to w a n y ­
m i w  dom u k a w a łk a m i w ę ­
d zon k i, zupa p o m id o ro w a  z 
m a ka ron e m  i  śm ie ta ną , ry ż  —  
b ły s k a w ic z n y  z c u k re m  i śm ie ­
taną , a może także  z  cyn am o ­
nem , m a k a ro n  s p a g e tti zap ie ­
k a n y  z w ę dzo n ką , m a k a ro n  
tz w . d om ow y  z a p ie ka n y  z ja b ł ­
k a m i, c u k re m  i  cyn am on em  lub  
w reszc ie  b u d y ń  na m le k u  w  
p ro szku  z c u k re m .

n a  p o s to ju .  P ro w a d z o c y  s k ra c a  
cza s  p o m ię d z y  h a s łe m  a s y g n a łe m  
g w iz d k a .  P o c z ą tk u ją c y m  p o z w ó lm y  
s k o rz y s ta ć  z  p o m o c y  m a p y  lu b  b u ­
s o li.

H a rc e rz e  d z ie lą  s ię  n a  d w ó jk i  p r z y  
c z y m  w  k a ż d e j w y z n a c z a  s ię  „ b i a ­
łe g o ”  i  „ c z a r n e g o ” . „ B ia ł y c h ”  o d ­
p ro w a d z a  s ię  n a  p e w n ą  o d le g ło ś ć  
(500 m , 1 k m )  i  w  ic h  o b e c n o ś c i za­
t y k a  c h o rą g ie w k ę .  T e ra z  k a ż d y  z 
n ic h  w ra c a  n a  b iw a k  i  in f o r m u je  
s w o je g o  „ c z a r n e g o ”  j a k  m a  p rz e d ­
m io t  o d s z u k a ć . K t o  p ie rw s z y  z n a j­
d z ie , ta  d w ó jk a  w y g r y w a .

O r g a n iz u je m y  k o n k u r s  n a  n a jd o w  
c in n ie js z e  z a w ie s z e n ie  p r o p o rc a  za­
s tę p u , t a k  a b y  m o ż n a  b y ło  g o  o -  
p u s z c z a ć . O c z y w iś c ie  w y z n a c z a m y  
czas, w  k tó r y m  h a rc e rz e  m a ją  to  
w y k o n a ć .

Trsp I I I

Troił I I
ID Z IE M Y  n a  w y c ie c z k ę  n a  z g ó r y  

u p a t rz o n e  m ie js c e . T u  p r z e p r o w a ­
d z im y  ć w ic z e n ia . H a rc e rz e  z a o p a ­
t r u j ą  s ię  w  z w y k łe  p r ę t y  o d iu g o ś  
c i co  n a jm n ie j  1 m e tr a ,  z a o s trz o n e  
n a  je d n y m  k o ń c u ,  a n a s tę p n ie  u s ta  
w ia ją  w  s z e re g u  w  o d s tę p a c h  o k  3 
m e t r o w y c h .  N a  h a s ło  „ p o łu d n ie ”  
u k ła d a ją  p r ę t y  t a k  b y  o s t rz e  w s k a ­
z y w a ło  p o d a n y  k ie r u n e k .  N a s tę p n ie  
n a  s y g n a ł g w iz d k a  o d b ie g a ją  na  
w y z n a c z o n ą  u p r z e d n ią  l i n ię  m e ty  
(3 m e t r y ) .  Z a s tę p o w y  lu b  in n y  s ta r ­
s z y  h a r c e r z  o k re ś la  p o p ra w n o ś ć  za 
p o m o c ą  b u s o l i .  K t o  n a j le p ie j  o k re s  
l i ł  k ie r u n e k ,  w y g r y w a .  Z a d a n ie  n a ­
le ż y  p o w ta r z a ć  w  c o ra z  to  in n y m  
m ie js c u .  M o ż n a  j e  ta k ż e  s to s o w a ć

Jesteśm y na  je s ie n n y m  b iw a ­
k u . Za s tę p ow y  o po w iada  k r ó t ­
ką  h is to ry jk ę  o zb iegu, p rz e ­
m y tn ik u ,  lu b  d z ie ln y m  C z e rw o ­
n y m  B ra c ie , k tó re g o  trzeba  
w y tro p ić .  Z o s ta w ił on w y ra ź n e  
ś la dy . U cze s tn icy  za ba w y opo­
w ia d a ją  gdz ie  poszedł, co ro b ił 
w  czasie d ro g i i w reszc ie  k to  
to  b y ł.  A b y  u n ik n ą ć  sp o rów  
p ro w ad zą cy  g rę  m a p rze d te m  
zano tow ane  w s z y s tk ie  szczegó­
ły .

D la  o dpoczynku  o rg a n iz u je ­
m y  in n ą  zabawę zw aną  „p u s z ­
czan iem  w ęża” . K a ż d y  z c h ło p ­
ców  za o p a tru je  s ię  w  w io tk i 
k i j  o d ł.  80-— 120 cm . K i j  trz e ­
ba dobrze  w y g ła d z ić  s c y z o ry ­
k ie m , a by  b y ł ś lis k i.  Na ró w ­
n e j i  p ro s te j ścieżce wyznacza  
się  te re n  rz u tó w . G ra ją c y  k o ­
le jn o  s ta ją  na l in i i ,  p o c h y la ją  
się n ad  z ie m ią . N a  le w e j, w y ­
c ią g n ię te j do p rzo du  d ło n i 
p rz y trz y m u ją  je de n  ko n ie c , 
d ru gą  p ra w ą  d ło n ią  m ocno k i j  
w y p y c h a ją  do p rzo d u . K i j  w y ­
la tu je  n ap rzó d  i  toczy  się ja k  
w ą ż po  ścieżce. W y g ry w a  ten , 
k tó re g o  „w ą ż ”  za toczy s ię  n a j i  
d a le j.
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P O L S K I —  „ D e r b y  w  p a ła c u ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ O t e l l o ”  
g . 18; M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z 
T y r o lu ”  g . 19; Z B M  — B o h . W -w y  
34 — w y s tę p y  P a ń s tw o w e j O p e ry
O b ja z d o w e j w  W -w ie  —  „ M a d a m e  
B u t t e r f ly ”  g . 20.

J ć l y¡ CÀf

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ A lb a  R e - 
g ia ”  g . 12, 14, 16 — w ę g . —  o d  la t  
16; „D e s p e r a c i”  g . 18.15, 20.30 —
w ę g . — p a n o ra m , ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ C z ło ­
w ie k  u c ie k a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  a n g . — p a n o ra m . — o d
l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O LO S - 
S E U M  ( te l.  458-18) — „ P r z e m in ę ło  
z  w ia t r e m ”  g . 11.30 —  U S A  —  od  
l a t  14; „ K o t y ”  g . 16, 18.30, 21 —
f r a n c .  —  p a n o ra m . — o d  la t  18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-36) — „ M a r y s ia  i  N a o o le o n ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  p o i.
—  p a n o ra m . — o d  la t  16 (c z w a r te k
1 p ią te k ) ;  O G R O D O W E  — „ K a n c ia ­
r z e  i  S p . A k c . ”  g. 17.30 — a n g . — 
o d  la t  18; D E R B Y  — „S ie d e m  n a ­
rz e c z o n y c h  d la  s ie d m iu  b r a c i”  g. 
18 —  U S A  —  p a n o ra m . — od  la t  12; 
P O L O N IA  ( te l.  218-34) —  „ O s ta tn i
z a c h ó d  s ło ń c a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18. 
20.30 —  U S A  — o d  la t  14 (c z w a r te k  
1 p ią te k ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — 
„ P ię k n y  A n to n io ”  g . 19 — w ł .  —  o d  
Lat 18; M A R S  —  „ S k a r b  w  S r e b r ­
n y m  J e z io rz e ”  g . 17. 19.30 —  p a n o ­
r a m . — N R F  —  o d  la t  11; F A L A  — 
„ Z ło t o  A la s k i ”  g . 17, 19.20 — U S A
—  o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  
•— „P o w o d z e n ia  C h a r l ie ”  g . 16 —  f r .
—  o d  la t  14 —  p a n o r a m .;  E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ P r z y b y c ie  ty ta n ó w ”  
g .  18. 20 —  w ł.  —  od  la t  11; M E W A  
(Ż e le c h o w o )  — „ S y n  k p t .  B lo o d a ”  
g .  17— 19 —  f r . - w ł. - h is z p . ' —  o d  l a t 1. 
12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  
„ M r s .  H o b b s  n a  u r lo p ie ”  g . 17.30, 
la .46 — U S A  —  p a n o ra m . —  od  'a t  
14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P a n  do  
to w a r z y s tw a ”  g . 17, 19 —  f r . - w ł .  — 
o d  l a t  16; H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ D z w o n ić  N o r th s id e  777”  g . 17, 19.10
—  U S A  —  o d  la t  14; B A J K A  ( P o li­
ce ) —  „ D n i  g r o z y  i  ś m ie c h u ”  g. 
17, 19 —  U S A  —  o d  l a t  U ;  l  M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ D w a j  z T e k s a s u ”  g. 
17, 19.15 —  U S A  —  p a n o ra m . —  od
l a t  11.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
—  „W s p ó łc z e s n y  P a ry ż ”  g . 10.30—
20.30.

n m tm ta ra rM
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
—  rze źb a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I — X X  w . — re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o . u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta t 
k ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  m o n e ty ,  
k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o k r e w n y c h  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  „ M o r z e ”
—  w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n i ­
s ty c z n a  w  z b io ra c h  M P Z  g . 11— 17; 
Z A M E K  —  „ M o rz e  — o k ie m  d z ie n n i 
k a r z a ”  g . 10—18.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a rg i ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I  —  ś w . W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 — g . 20— 
8; M IE J S K A  P R Z Y C H O D N IA  R E ­
J O N O W A  n r  3 — W o j.  P o l.  72 — 
g. 18—22.

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 — te l.  443-38; 
N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  42 — 
te l.  345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  
82-41.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y ; 
A p te k a  n r  11 — S z c z e c in -D ą b ie .

T e le w iz ja

21.15 R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h ,  21.25 
„ K r y p t o n im  P L ” ,  21.50 D z ie n n ik  
T V , 22.05 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  22.10 
31 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 
U W A G A ! T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ C z a r o w n ic e ” , 16 U n iw e r s y te t  
T V  16.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  16.50 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  10, 17.30 
F i lm  „ C ic h y  b rz e g ” , 18.35 T e le - r e k la -  
m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p r „  18.50 P o­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ Z a ­
ta ń c z  ze m n ą ” , 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20.40 „ N ie z n a jo m y  p r z y  te le fo n ie . . . ” , 
21.05 K o m e d ia  „ B r a ta n e k  ja k o  w u ­
j e k ” , 22 K r o n ik a ,  22.15 M is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w .

J Ź G tc f i  cr

15 U tw o r y  fo r t e p ia n o w e ,  15.16 M*e- 
lo d ie  n a  o rg a n a c h  H a m m o n d a , 15.30 
D la  d z ie c i „ W ę g ie r s k i  ż o łn ie r z  — 
s a m o c h w a ł Ja n o s z  H o r y ” . 16.05 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
„ K l i e n t  m a  r a c ję ” , 16.30 „S z a fa  
g r a ” , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a , 17.15 A u d y c ja  a k tu a ln a ,  
17.25 „ C z w a r te k  l i t e r a c k i ” , -  18.50 
U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i,  19.35 W ie rs z e  B r u n o ­
n a  J a s ie ń s k ie g o , 19.45 G iu s e p p e  
V e rd i ,  21 Z  k r a j u  i ze ś w ia ta , 21.40 
D . c . o p e ry , 0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c ­
n y  ( I  p r . ) .

M L  U  ł? L f
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  s p o t­
k a n ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i re d . 
„W s p ó łc z e s n o ś ć ”  g. 19; T P P R  — 
W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „S ę d z ia  d la  n ie  
le tn ic h ”  g . 18. 20 —  N R F  —  o d  la t  
16; N O T  — W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  
o d  g. 13—23; P IW N IC A  —  N ie p o d ­
le g ło ś c i 19 — c z y n n y  o d  g . 16—2?; 
„ C z w a r te k  m o r s k i ”  g. 18; K O N ­
T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  7-a — 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20; P A P IE R ­
N I  — S to łc z y ń s k a  134 —  p r e le k c ja  
„ C o  c z ło w ie k  w s p ó łc z e s n y  o  s o b ie  
w ie d z ie ć  p o w in ie n ”  g . 19.

P R O G R A M  P O L S K I

16.25 31 le k c ja  ję z . f r a n c .  16.50 
In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  16.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  
d z ie c i  — „ K i n o  P ty ś ” , 17.20 D la  m ło  
d y c h  w id z ó w  „ K l u b  P a n c e rn y c h ” ,
17.45 „ Z  d r u g ie j  s t r o n y  s z k la n e g o  
e k r a n u ” , 18.05 K w a d r a n s  z a g a d e k ,
18.25 „ K l u b  d o b r y c h  g o s p o d a rz y ” ,
18.45 „ K r a m i k  z M u z a m i” , 19.20 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20 P r o g r a m  z c y k lu :  „ Z  p o r tó w  i 
m ó rz ” . 20.15 T e a t r  S e n s a c j i:  „ S ta w  
k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  —  o d e . I ,  
o k .  21 35 R e p o r ta ż  f i lm o w y  . .R a d io ” .
21.50 D z ie n n ik  T V ,  22.05 P ro g ra m  
n a  j u t r o ,  22.10 31 le k c ja  ję z y k a  
fra n c u s k ie g o ,  22.30 M is t rz o s tw a  ś w ia  
ta  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w .

P I Ą T E K

11.15 D la  k l .  X I  „ P r o p e d e u ty k a  f i l o ­
z o f i i ” . 12.45 D la  k l .  I I I  „C z y s to ś ć ” ,
16.25 31 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,
16.50 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia , 
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  z c y k lu :  „ W y  
p r a w y  T V  P r z y ja c ió ł ” , 17.30 D la  
d z ie c i f i l m  z s e r i i  „ B e l la  i  S e ba ­
s t ia n ” , 18 T y g o d n ik  a k tu a ln o ś c i  sa­
ty r y c z n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” , 18.20 
W s z e c h n ic a  T V ,  18.50 W o js k o w y  
p rz e g lą d  T V  „ P o l ig o n ” , 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V , 
20 „ K r o n ik a  ty g o d n ia ” . 20.15 O p e ra  
k o m ic z n a  S t. M o n iu s z k i „ F l i s ” , o k .

Jutro
w „13 Muzach“

N A  S K U T E K  n iedopa ­
trz e n ia  k o re k ty  t y tu ł  wczo 
ra js z e j w ia d om ośc i na  k o ­
lu m n ie  sp o rto w e j o u ro czy  
s ty m  zakończen iu  T u rn ie ­
ju  N a jle pszych  in fo rm o w a ł 
w c z o ra j b łęd n ie , że w  p ią ­
te k  o godz. 17 uczes tn icy  
w ie lk ie j s p o r to w e j im p re z y  
„K u r ie r a ” , W K Z Z , T K K F  
i  N K K F iT  s p o ty k a ją  się w  
s tu d e n c k im  k lu b ie  „K o n t ra  
s ty ” .

Tym czasem , ja k  w y n ik a  
to  z resztą  z tre ś c i in fo rm a  
c ji,  u roczys te  ro zd an ie  n a ­
g ró d  zw yc ięzcom  T u rn ie ju  
N a jle p s z y c h  odbędzie  się 
ju t ro ,  w  p ią te k  o godz. 17 
w  K L U B IE  „13 M U Z ” .

N a ju trz e js z ą  u roczystość 
zapraszam y w s z y s tk ic h  u -  
c z e s tn ik ó w  T u rn ie ju  N a j­
lepszych , a także  sędziów  
g łó w n y c h  poszczególnych 
k o n k u re n c ji.

A  W IĘ C  ju t r o  o godz. 17 
s p o ty k a m y  się n ie  w  „K o n  
tra s ta c h ” , a le w  K lu b ie  
„13 M u z ” , (a)
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Panie K-K
bezkonkurencyjne

P IE R W S Z Y  d z ie ń  k o n k u r e n c j i  le k k o a t le ty c z n y c h  n a  p r z e d o lim p i j ­
s k ic h  z a w o d a c h  w  M e k s y k u  p r z y n ió s ł  na  100 m  k o b ie t  t r a d y c y jn y  
d u b le t  n a s z y m  s p r in te r k o m .  W y g r a ła  E w a  K Ł O B U K O W S K A  11,3 p rz e d  
I r e n ą  K IR S Z E N S T E IN  11,5 i  K u b a n k ą  M ig u e l in ą  C O B IA N  11,8. W  s ko  
k u  w  d a l t r iu m fo w a ła  K ir s z e n s te in  w y n ik ie m  6,14 p rz e d  I n g r id  B e c ­
k e r  (N R F )  —  6,13.
N a  b ie ż n i z a n o to w a n o  s p o ro  se n ­

s a c j i .  A m e r y k a n in  T o m m ie  S m ith  
m u s ia ł s ię  z a d o w o lić  s r e b rn y m  m e ­
d a le m , p r z e g r y w a ją c  „ s e tk ę ”  z K u -  
b a ń c z y k ie m  E n r iq u e  F ig u e r o lą  (o b a j 
z czase m  10,4). N a  d y s ta n s ie  5 00U 
m  z w y c ię ż y ł  A lv a r o  M e j ia  ( K o lu m  
b ia )  14.20,0. J e d y n y  z ło ty  m e d a l 
d la  le k k o a t le tó w  U S A  z d o b y ł na  ra  
z ie  N e i l  S te in h a u e r  w y n ik ie m  18,72 
w  p c h n ię c iu  k u lą .  W a le r y  S k w o r -  
c o w  (Z S R R ) b y ł  n a j le p s z y  w  s k o k u  
w z w y ż  — 2,12, a  R o b e r to  F r in o l l i  
( W ło c h y )  r a  400 m  p p ł  —  49,7.

W  k la s y f i k a c j i  m e d a lo w e j P o ls k a  
a w a n s o w a ła  n a  8 p o z y c ję .  A  o to  a k ­
t u a ln y  s ta n :

z ło te  s re b rn e  b rą z o w e
1. U S A  18 12 9
2. Z S R R  13 11 9
3. F r a n c ja  8 7 8
4. C SR S 6 5 0
5. N R F  4 5 5
6. R u m u n ia  4 2 1
7. W ę g r y  3 6 3
8. P o ls k a  3 5 4

D R U G IE  Z W Y C IĘ S T W O  K U L E J Ą

2 ty s .  w id z ó w , z e b ra n y c h  w  h a l i  
„ A r e n a  M e x ic o ”  z n ó w  o k la s k iw a ło  
p o ls k ie g o  p ię ś c ia rz a  J e rz e g o  K u le ją .  
W  ć w ie r ć f in a le  w a g i p ó łś re d n ie j K u  
le j  p o k o n a ł  p rz e z  k .o .  w  I I I  s ta rc iu  
re p re z e n ta n ta  K u b y  F e l ix a  B e ta n -  
c o u r ta .

P o d cza s  z a w o d ó w  w  k o la r s t w ie  to  
r o w y m . w y ś c ig  n a  4 ty s .  m  n a  d o ­
c h o d z e n ie  w y g r a ł  C z e c h o s ło w a k  D a  
le r  z cza se m  5.03,8, w y p rz e d z a ją c  
sw e g o  r o d a k a  K o la r a  — 5.11,0.

Maniak startuje
w  T u rc ji

B A D E Ń S K I ,  M A N IA K  1 K O M A R
s ta n ą  n s  s ta rc ie  m ię d z y n a r o d o w y c h  
m is t r z o s tw  T u r c j i ,  k tó r e  z o s ta n ą  
r o z e g ra n e  w  d n ia c h  22—23 b m .

Ważne dla hokeistów!
W  P IĄ T E K ,  21 b m . o  g o d z . 18 w  

ś w ie t l i c y  k lu b o w e j  S K S  S P A R T A  
p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  o d b ę ­
d z ie  s ie  z w o ła n a  p rz e z  s z c z e c iń s k i 
o k r ę g  Z w .  H o k e ja  n a  L o d z ie  o b o ­
w ią z k o w a  k o n s u l ta c ja  n a  te m a t 
z m ia n y  p r z e p is ó w  w  r o z g ry w k a c h  
w p ro w a d z o n y c h  p rz e z  n a c z e ln e  w ła  
d ze  s p o r to w e .

W  k o n s u l ta c j i  w in n i  w z ią ć  u d z ia ł 
w s z y s c y  s z c z e c iń s c y  z a w o d n ic y  u -  
p r a w ia ją c y  d y s c y p l in ę  h o k e ja  n a  
lo d z ie ,  (a)

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  

Szczecin

zawiadamia odbiorców 
energii elektrycznej

ul. M a rch le w sk ie g o  w  Ś w in o u jś c iu

że od 20 . X . do 5 X I . 1966 r.

ze w zg lędu na p r a c e  bud ow la ne

będzie w y łą c z o n y  d o p ły w e n e rg ii

e le k try c z n e j w godzinach  od 7— 15.

Nie szukaj!
A d re s  każdego z a k ła d u  usługow ego

W S K A Ż E  C I

Ośrodek Informacji 
Usługowej

A l.  N ie p od le g łośc i 31, te l. 428-14 
godz. 8— 18

AEROKLUB SZCZECIŃSKI
O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  N A  K U R S  
P IL O T Ó W  S Z Y B O W C O W Y C H  

w  1967 ro ku .

W a ru n k i:  ro c z n ik  od 1947 do 1950 
o raz  uczęszczanie do p rz e d o s ta tn ie j 

k la s y  m a tu ra ln e j.

S zczegółow ej in fo rm a c j i u d z i e l a  
s e k re ta r ia t A e ro k lu b u  Szczecin —  
L o tn is k o , te l. 468-34 od godz. 10— 14.

pracownicy pojżu/em aw
P rz e d s ię b io rs tw o  P r o d u k c j i  P o m o c n ic z e j 1 M o n ­
ta ż u  B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie -D ą -  
b iu ,  u l .  P o m o rs k a  52, z a t r u d n i :  4 ś lu s a rz y -s p a -  
w a c z y  — w y m a g a n e  u k o ń c z e n ie  za s a d n ic z e j 
s z k o ły  z a w o d o w e j lu b  ś w ia d e c tw o  cz e la d n ic z e  
i  3 la ta  p r a k t y k i  w  z a w o d z ie ; 2 s to la r z y  —  w y ­
m a g a n e  u k o ń c z e n ie  z a s a d n ic z e j s z k o ły  z a w o ­
d o w e j lu b  ś w ia d e c tw o  c z e la d n ic z e  ł  3 la ta  
p r a k t y k i  w  z a w o d z ie ; 4 r o b o tn ik ó w  t r a n s p o r ­
to w y c h  d o  p ra c  ła d u n k o w y c h  — w y n a g ro d z e ­
n ie  o p a r te  n a  z a sa d a ch  p r o to k o łu  d o d a tk o w e ­
g o  z 6. V I I .  1959 r .  d o  U k ła d u  Z b io ro w e g o  
P r a c y  w  B u d o w n ic tw ie  z  15. I I I .  1958 r .  (p ra c a  
w  a k o r d z ie ) ;  3 s t .  k s ię g o w y c h  d o  d z ia łu  k s ię ­
g o w o ś c i m a te r ia ło w e j ,  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  ś re d n ie  p lu s  p r a k t y k a  z a w o d o w a  w  k s ię g o ­
w o ś c i — w y n a g r o d z e n ie  w g  p r o to k o łu  d o d a t­
k o w e g o  z  19. V I .  1957 r .  d o  U k ła d u  Z b io ro w e g o  
P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie  z d n ia  7. V . 1957 r .  
B liż s z y c h  in f o r m a c j i  w  z a k re s ie  p r a c y  I p ła c y  
u d z ie la  d z ia ł  s z k o le n ia  i  k a d r  n a  m ie js c u .

3933-K

P o z n a ń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  R e m o n to w o -M o n -  
ta ż o w e  w  P o z n a n iu ,  k ie r o w n ic t w o  r o b ó t  w  
S z c z e c in ie  z a t r u d n i  z a ra z : in ż y n ie r a  lu b  te c h ­
n ik a  b u d o w la n e g o  z  u p r a w n ie n ia m i,  w y n a g r o ­

d z e n ie  d o  3 200 z ł  m ie s ię c z n ie ; m u r a r z y ,  c ie ś l i ,  
z b r o ja r z y ,  b e to n ia r z y ,  o p e r a to r ó w  s p rz ę tu  b u ­
d o w la n e g o  ( b e to n ia r k i ,  p r z e n o ś n ik i,  p o d n o ś n i­
k i ) ;  h y d r a u l ik ó w ,  in s ta la to r ó w  c .o . i  s p rę ż o n e ­
g o  p o w ie t r z a ,  b la c h a rz y ,  ś lu s a rz y , m ę n te r ó w ,  
m a la r z y ,  s z k la r z y ,  p r a c o w n ik ó w  n ie w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  — w y n a g ro d z e n ie  a k o rd o w e . P r a c o w ­
n ik o m  z a m ie js c o w y m  g w a r a n tu je  s ię  b e z p ła t­
n e  k w a te r y .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  k ie r o w n i­
c tw o  R o b ó t P P R M  n a  te re n ie  S to c z n i im .  A d o l­
fa  W a rs k ie g o  w  S z c z e c in ie  (w e jś c ie  od  u l .  
N o c z n ic k ie g o ).  W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z  W y ­
d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia  P r e z y d iu m  M R N .

3A84-K

„ M o to z b y t ”  —  P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  
w  S z c z e c in ie  p l .  O r ła  B ia łe g o  10, z a t ru d n i  n a ­
ty c h m ia s t  d w u o s o b o w ą  z a ło g ę  s k le p u  (m o że  
b y ć  r o d z in a )  w  S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im . W y ­
m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lu s  z n a jo m o ś ć  
b r a n ż y  m o to r y z a c y jn e l .  W y n a g ro d z e n ie  m ie ­
s ię czn e  k ie r o w n ik a  s k le p u  2 500 z ł, w y n a g r o ­
d z e n ie  m ie s ię c z n e  s t .  s p rz e d a w c y  1 750 z ł.  K a n ­
d y d a c i p ro s z e n i są  o zg ło s z e n ie  s ię  d o  d z ia łu  
k a d r .

praca
Z A T R U D N IĘ  p o m o c  d o  
m o w ą  n a  s ta łe  lu b  do ­
c h o d z ą c ą . M a łk o w s k ie ­
g o  19— 4 o d  g o d z . 16.

11258-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  
m ie s z k a n iu . T e l.  223-43, 
o d  g o d z . 16. 1I335-G

riieruchoHioici
K U P IĘ  g o s p o d a rs tw o  
o k o ło  3 h a , n a jc h ę tn ie j  
w  p o b l iż u  S zcze c in a . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  11327.

11327-G
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ią  g o s p o d a rs tw o  d o  3 
h a  w  o k o l ic y  p o w ia tu  
w o liń s k ie g o .  O fe r ty  s k ła  
d a ć  p is e m n ie  na  a d re s : 
M ię d z y z d r o je ,  Z w y c ię -

N A J  W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  O- 
f e r t  po s ia d a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ S Y R E N ­
K A ” , W a rs z a w a , E le k ­
to ra ln a  11. In fo r m a c je  
10 z ło ty c h  z n a c z k a m i 
p o c z to w y m i.  3592-K
P R A G N IE S Z  szczę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
„ V e n u s ”  K o s z a l in ,  K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d ­
re s y . 359: "

jC o ka le
D W A  lu b  t r z y  p o k o je  
z  k u c h n ią  (m ie js c e  na  
ła z ie n k ę )  z a m ie n ię  n a  
p o k ó j  z k u c h n ią  n o w e  
b u d o w n ic tw o .  T e le fo n  
398-38, o d  17.00. 11314-G

Słaba forma 
Ozimka

T A K IE G O  p o je d y n k u  i  t a k  fa n ta ­
s ty c z n y c h  w y n ik ó w  ja k ie  o b s e rw o ­
w a n o  w  p ią ty m  d n iu  m is t rz o s tw  w  
w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  n ie  n o to w a ły  c h y  
ba  je s z c z e  k r o n ik i  ś w ia to w e g o  s p o r  
t u  c ię ż a ro w e g o . P o  n ie s ły c h a n ie  e- 
m o e jo n u ją c e j w a lc e  c z w a r ty  z ło ty  
m e d a l d la  Z S R R  w y w a lc z y ł  B ie la -  
je w  485 k g  p rz e d  V e re s e m  (W ę g ry ) ,  
k t ó r y  m ia ł  t a k i  sam  r e z u lt a t .  B r ą ­
z o w y  m e d a l z d o b y ł  C z e c h o s ło w a k  
Z d r a z i la  465 k g .

O Z IM E K  z d o ła ł w y w a lc z y ć  z a le ­
d w ie  p ią te  m ie js c e , s ła b y m  re z u lta ­
te m  455 k g . P o la k a  w y p r z e d z i ł  j e ­
szcze re p re z e n ta n t  N R D  A r n o ld ,  k tó  
r y  m ia ł  w y n ik  460 k g .

W Y N IK IE M  ta k  p a s jo n u ją c e g o  p o  
je d y n k u  b y ło  k i lk a k r o tn e  p o p r a w ia  
n ie  r e k o rd ó w  ś w ia ta  w  p o d rz u c ie  1 
w  t r ó jb o ju .  R e k o rd z is tą  w  p o d r z u ­
c ie  z o s ta ł V e re s , k t ó r y  p ie rw s z y  w y  
k o n a ł  p o d e jś c ie  d o  c ię ż a ru  190 k g , 
w  t r ó jb o ju  n a to m ia s t  r e k o rd z is tą  
ś w ia ta  je s t  B ie la je w  m a ją c y  m n ie j ­
szą w a g ę  c ia ła .

P ite a  n o żn a
Pogoń zwycięża Arkonię

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  n a  s ta d io ­
n ie  P o g o n i r o z e g ra n o  to w a r z y s k ie  
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  p o m ię d z y  I - l i -  
g o w ą  P O G O N IĄ  i  I I I - l i g o w ą  A R K O -  
N IĄ .  Z w y c ię ż y ła  P O G O Ń  4:0 (2:0).

W  ze s p o le  P o g o n i w y s tą p i l i  M A Ś ­
L A N K A  i  F O L B R Y C H T  o ra z  o b ie c u  
ją c y  ju n i o r  — T U S IN S K I.

I I I  liga
W  N IE D Z IE L Ę  ro z e g ra n a  z o s ta n ie  

je d e n a s ta  k o le jk a  s p o tk a ń  l i g i  m ię ­
d z y  o k r ę g o w e j.

A R K O N IA  w y je ż d ż a  d o  P O L O N II  
G d a ń s k , „  B Ł Ę K IT N I  S ta r g a rd  g ra ć  
bę dą  w  G d y n i  z  F L O T Ą , a C z a r n i 
z m ie rz ą  s ię  z  B a ł t y k ie m  G d y n ia  o 
g o d z . I I  n a  b o is k u  p r z y  u l .  C h o p i­
n a .

—o—
J A K  W Y N IK A  z  k o m u n ik a t u  

P Z P N , u le g ły  z m ia n ie  w y n ik i  s p o t­
k a ń  w  lid z e  m ię d z y o k r ę g o w e j.  D ru  
ż y n a  g d y ń s k ie j  F lo t y  s t r a c i ła  w  w y  
n i k l i  w e r y f i k a c j i  2 p u n k t y  z d o b y te  
w  m e c z u  z P o lo n ią  G d a ń s k  (4:1) n a  
k o r z y ś ć  p r z e c iw n ik a  (0:3) za w y s ta  
w ie n ie  z a w o d n ik a  n ie  u p r a w n io n e ­
g o  d o  g r y .  Z  t e j  s a m e j p r z y c z y n y  
r e z u lt a t  m e c z u  F lo t y  z  B u d o w la n y ­
m i B y d g o s z c z  z  0:2 z w e r y f ik o w a n o  
ja k o  w a lk o w e r  n a  0:3.

A klasa
K ło s  P e łc z y c e  —  P o g o ń  I I  l : l j  

C z a r n i  I I  —  In a  4:1, Ś w ia to w id  —  
G r u n w a ld  2:0, P io n ie r  K lu c z e w o  —  
A r k o n ia  I I  6:0, P o lo n ia  G r y f in o  — 
O rz e ł Ż y d ó w c e  2:1, D ą b  I I  —  Ś w i t  2:2. 

T A B E L A
1. Ś w ia to w id 7 12:2 28— 10
2. P o lo n ia 7 12:2 22—9
3. C z a r n i 8:4 18— 11
4. In a 7 8:6 19— 15
5. O rz e ł 7 8:6 18— 13
6 K ło s 7 8:6 10—14
7. P o g o ń  I I 7 8:8 19—22
8. Ś w it 6 6:6 9—10
9. P io n ie r  K l . 7 S $ 20—18

10. A r k o n ia 7 4:10 18— 27
11. D ą b 7 3:11 5—22
12. G r u n w a ld  

V 12___

7 2:12 4—18

I  liga juniorów
A r k o n ia  — P r o m ie ń  — m e c z  p r z e  

ło ż o n y  n a  20.X I.66 r „  B łę k i t n i  — 
C h r o b r y  1:1, O s a d n ik  —  P o g o ń  B . 3:2, 
S ta l H u ta  —  D ą b  —  m e c z  p rz e ło ż o ­
n y ,  P io n ie r  —  S p a r ta  3:0, P o g o ń  —■ 
C z a r n i 6:0.

C h r o b r y
T A B E L A

7 13 16—3
A r k o n ia 6 12 21— 1
P io n ie r 7 11 21— 11
P o g o ń 7 10 27— 7
C z a r n i 7 6 15—15
S p a r ta 7 6 11— 16
D ą b 6 5 8—7
P r o m ie ń 6 4 6—13
O s a d n ik 7 4 7—20
B łę k i t n i 7 3 9—20
S ta l  H u ta  6 3 7— 18
P o g o ń  B . 7 3 5—21

(kP )

Komunikat?
A Z S  Z A W IA D A M IA  iż  z e b ra n ie  

s e k c j i  h o k e ja  n a  lo d z ie  o d b ę d z ie  
s ię  w  s ie d z ib ie  k lu b u  ( W a w r z y n ia  
k a  7-a ) 21 b m . o g o d z . 19.

T R E N IN G I  s e k c j i  p i ł k i  s ia tk o w e j  
( k o b ie ty )  A Z S  o d b y w a ją  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łk i  i  c z w a r t k i  o  g o d z . 19 w  
s a l i  S z k o ły  N r  8 p r z y  A l .  P ia s tó w .

W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L E i  O N Y : c r a i t r a ia  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n r  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re -

-  . * . --------------  ~ ' » Ł l ,  61. f  IC U U IU C ld ię  LIC. £.<
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .
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Społeczne uznanie 
dla pracowników łączności

18 P A Ź D Z IE R N IK A  1558 RO  cztow e na  tra s ie  K ra k ó w  —  
K U  udostępn ione  zosta ło  w s z y - W enecja . D z ień  ten , k tó r y  za 
s tk im , za op ła tą , połączenie  po p o czą tko w a ł d z ia ła ln o śc i p o l­

s k ie j p ocz ty , obchodzony je s t

Biblioteka 
przy Klubie „13 Muz“

W  K lu b ie  „13 M u z”  zo rganizo 
w a na  zostan ie  w  n a jb liż s z y m  
czasie p rzez zarząd k lu b u  i 
W iM B P , f i l ia  m ie js k ie j b ib lio te  
k i.  Będzie  ona m ia ła  c h a ra k te r 
b ib l io te k i s p e c ja lis tyczn e j. G ro ­
m a d zon y ks ięgozb ió r, to  k s ią ż k i 
i  czasopism a z d z ie d z in y  k u ltu  
r y  i  s z tu k i o ra z  podręczne  w y  
d a w n ic tw a  encyk lopedyczne.

Celem  tego zam ie rzen ia  je s t 
u m o ż liw ie n ie  c z y te ln ik o m  s ta łe  
go k o rz y s ta n ia  z n a jn o w szych  
w y d a w n ic tw .

In ic ja ty w a  zo rg an izo w an ia  ta  
k ie j  p la c ó w k i zas ługu je  ze 
w szech  m ia r  na uznanie. D o te j 
p o ry  b o w ie m  d a w a ł się odczuć 
w  k lu b ie  „13 M u z ”  b ra k  c zy te l 
n i  i  w y p o ż y c z a ln i, k tó re  zaspo­
k a ja ły b y  p o trz e b y  i  za in te re so ­
w a n ia  szerok iego  k rę g u  ś ro ­
d o w is k  tw ó rczych , (n o -e l)

CPN zwycięzcą 
zawodów 

pożarniczych
W  S Z C Z E C IN IE  is tn ie je  25 z a k ła ­

d o w y c h  o c h o tn ic z y c h  s t r a ż y  p o ż a r ­
n y c h ,  k tó re  d z ię k i p o p a r c iu  ze s t r o  
n y  d y r e k c j i  p rz e d s ię b io r s tw  i  fa c h o  
w e j  p o m o c y  M ie js k ie j  K o m e n d y  
S P  i  Z M  O S P  r o z w i ja ją  c o ra z  ż y w ­
szą d z ia ła ln o ś ć . P rz e p ro w a d z o n e  na 
s ta d io n ie  s p o r to w y m  w  D ą b iu  r e jo ­
n o w e  z a w o d y  p o ż a rn ic z e  b y ły  s p ra w  
d z ia n e m  w y s z k o le n ia  i  g o to w o ś c i 
b o jo w e j  je d n o s te k , w y k a z u ją c  d o b re  
p r z y g o to w a n ie  s t r a ż a k ó w - o c h o tn i­
k ó w .  W  z a w o d a c h  u c z e s tn ic z y ła  r ó w  
n ie ż  H a rc e rs k a  D ru ż y n a  P o ż a rn ic z a  
Im .  T e o f i la  F i r l i k a  p r z y  S z k o le  P o d  
s ta w o w e j n r  34. H a rc e rz e  w y k o n a l i  
t r u d n e  ć w ic z e n ia  w z o ro w o , w y p rz e ­
d z a ją c  w  s p o r to w e j r y w a l iz a c j i  d r u  
ż y n y  z a k ła d o w e . O t r z y m a l i  te ż  od  
k o m is j i  s ę d z io w s k ie j n a jw y ż s z e  n o ­
ty .

Z w y c ię z c ą  z a w o d ó w  re jo n o w y c h  
z o s ta ła  d r u ż y n a  p r z y  C P N , d r u g im  
m ie js c e m  p o d z ie l i l i  s ię  s tra ż a c y -  
o c h o tn ic y  ze  S z c z e c iń s k ie j F a b r y k i  
F a r b  i  L a k ie r ó w  o ra z  F a b r y k i  K a ­
b l i  w  Z a ło m iu .  D o p ie r o  n a  t r z e c im  
m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  ty m  ra z e m  
d r u ż y n a  s k o lw iń s k ie j  p a p ie rn i .  
Z w y c ię s k ie  z e s p o ły  o t r z y m a ły  z  r ą k  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z . M R N  
Z d z is ła w a  M IT K IE W IC Z A  p a m ią t ­
k o w e  d y p lo m y .  Z a w o d y  o b s e rw o w a  
l i  l ic z n i  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  m ie j  
s k ic h  z k o m e n d a n te m  SP  k p t .  B o g ­
d a n e m  B R Y C K IM  1 k ie r o w n ik ie m  
W y d z ia łu  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  
P re z . M R N  n a  c ze le , (a)

Kasowniki 
w tramwajach

b ę d ą
wygodniejsze

S T O S O W A N E  od  d łu ż s z e g o  czasu 
f o r m y  s a m o o b s łu g i w  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  z d o b y ły  s o b ie  ju ż  p e łn e  
p r a w o  o b y w a te ls tw a .  J e d n a k  n ie k tó  
r e  r o z w ią z a n ia  te c h n ic z n e  b u d z ą  
n ie z a d o w o le n ie  p a s a ż e ró w .

T a k  je s t  n p . z tz w .  K A S O W N I­
K A M I  d o  d z iu rk o w a n ia  b i le tó w  za­
m o n to w a n y m i w  w o z a c h  t r a m w a jo ­
w y c h  be z  k o n d u k to r a .  U ż y w a n ie  
ic h  p rz e z  n ie z b y t  w p ra w n e g o  pa sa ­
ż e ra , i  to  w  d o d a tk u  w  p e łn y m  b ie  
g u  tra m w -  ;u  w y m a g a  n ie m a ły c h  
u m ie ję tn o ś c i.

N asze  s ta n o w is k o  w  te j  s p ra w ie  
p o d z ie la ,  na  szczęśc ie , k ie r o w n ic ­
tw o  M P K . W  d a ls z y m  c ią g u  t r w a ją  
p ra c e  n a d  u le p s z a n ie m  i  m o d e rn iz a  
c ją  d z iu rk a c z y .

O b e c n ie  p r z y g o to w u je  s ię  s e r ię  
o k o ło  40 d z iu rk a c z y  ze z m ie n io n ą  
p r z e d n ią  częśc ią , u m o ż liw ia ją c ą  le p  
szą w id o c z n o ś ć  b i le tu  w  czas ie  
d z iu rk o w a n ia .  R ó w n ie ż  d la  te g o  ce ­
l u  d ź w ig n ie  d z iu rk a c z y  z o s ta n ą  w y ­
g ię te  w  b o k .

N ' jw ię k s z y m  je d n a k  m a n k a m e n ­
te m  o b e cn e g o  s y s te m u  są z b y t  m a łe  
b i le t y ,  a  śc iś le  k r a t k i  p ó l,  k tó r e  
m a ją  b y ć  d z iu rk o w a n e .  O p ra c o w u ­
je  s ie w ie c  n o w y  w z ó r  b i le tó w ,  za­
r ó w n o  m ie s ię c z n y c h  k a r t  p r a c o w n i 
c z y c h  ja k  i  tz w .  b i le tó w  f i r m o ­
w y c h  o ra z  a b o n a m e n tó w  1 0 -p rze ja z  
d o w y c h .  W p ro w a d z e n ie  n o w y c h  b i ­
le tó w  p la n o w a n e  je s t  z p o c z ą tk ie m  
p rz y s z łe g o  r o k u .  (k g )

ja k o  D zień  Łącznościow ca.
W C Z O R A J w  T e a trze  M u ­

zyczn ym  w  Szczecin ie  o dby ła  
się u ro czys ta  a kadem ia  p racow  
n ik ó w  łącznośc i, w  k tó re j u -  
d z ia ł w z ię li de legaci szczeciń­
sk ich  in s ty tu c j i  i  p rze ds ię ­
b io rs tw  re s o rtu  łącznośc i o raz 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r ty j­
n ych, p a ń s tw o w y c h  i  z w ią z k o ­
w y c h . N a a k a d e m ii o be cn i b y ­
l i :  s e k re ta rz  K W  P Z P R  —  I I .  
H U B E R , w ice p rze w od n iczący  
P re z y d iu m  W R N  —  P. W A R ­
C H O Ł , prezes W K  Z S L  —  I .  
K O N K O L E W S K I, p rz e w o d n i­
czący W K  S D  —  J. L A S K A , 
p rze w od n iczący  W K Z Z  —  ST. 
P U Z O Ń  oraz  de legacja  łą czno ­
śc io w có w  z N e ub ra n de nb u rg a  
v / N R D .

N a  w s tę p ie  d y r e k to r  O k rę g u  
P o c z t i  T e le k o m u n ik a c j i  —  K .  C Z A R  
N E C K I p r z e d s ta w ił  d o r o b e k  i  k ie ­
r u n e k  r o z w o ju  s z c z e c iń s k ic h  in s ty ­
t u c j i  r e s o r tu  łą c z n o ś c i.  S t w ie r d z i ł  
on , że u w a g a  k ie r o w n ic t w a  p rz e d ­
s ię b io r s tw  łą c z n o ś c io w y c h  z w ró c o ­
n a  je s t  n a  p o p ra w ę  ja k o ś c i  u s łu g , 
w d ra ż a n ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  o -  
ra z  ro z b u d o w ę  u rz ą d z e ń  p o c z to w y c h  
i te le k o m u n ik a c y jn y c h .

W  w a r u n k a c h  p rz e w a g i p r a c y  
rę c z n e j d u ż e  zn a c z e n ie  d la  p o le p ­
sz e n ia  o b s łu g i lu d n o ś c i m a  p o s ta ­
w a  i  c o d z ie n n a  p ra c a  łą c z n o ś c io w ­
c ó w . Z  p o n a d  8 - ty s ię c z n e j rz e s z y  
p r a c o w n ik ó w  r e s o r tu  —  4 ty s ią c e  
osó b  u c z e s tn ic z y  w e  w s p ó łz a w o d n ic  
tw ie  p r a c y . W a r to ś ć  c z y n ó w  sp o ­
łe c z n y c h  p o d ję ty c h  p rz e z  n ic h  d la  
u c z c z e n ia  1000-lecia p a ń s tw a  P o l­
s k ie g o  w y n io s ła  2 187 ty s .  z ł.

N a  w c z o ra js z e j a k a d e m ii  w ie lu  
z a s łu ż o n y c h  p r a c o w n ik ó w  łą c z n o ś c i 
o t r z y m a ło  o d z n a c z e n ia . W ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  W R N  —  P . 
W A R C H O Ł  w rę c z y ł  C Z . N A L E W A -

P O D C Z A S  p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  to  
r y  n a  s ta c j i  P K P  w  M y ś lib o r z u ,  
w p a d ła  p o d  p o c ią g  I  p o n io s ła  
ś m ie rć  n a  m ie js c u  5 3 - le tn ia  J a n in a  
C ., z a m ie s z k a ła  w  p o d m y ś l ib o rs k ie j  
w s i C z a r n ik o w o .  W g . w s tę p n e g o  d o - ! 
c h o d z e n ia  —  J a n in a  C . p rz e c h o d z i ła  
p rz e z  t o r y  w  m ie js c u  n ie s trz e ż o ­
n y m .

T A D E U S Z  W .. 2 2 - le tn i m ie s z k a ­
n ie c  u l .  G d a ń s k ie j,  s p a d ł p o  p i ja ­
n e m u  ze s c h o d ó w , d o z n a ją c  w s trz ą s  
n ie n ia  m ó z g u . N a  d o d a te k , s z k ło  
z  r o z b it e j  b u te lk i ,  k t ó r ą  s c h o w a ł 
d o  w e w n ę tr z n e j  k ie s z e n i m a r y n a r k i ,  
s p o w o d o w a ło  sze re g  g łę b o k ic h  r a n  
k la t k i  p ie rs io w e j .  R a n n e g o  p rz e w ie ­
z io n o  d o  k l i n i k i  n a  P o m o rz a n a c h .

W  W Y N IK U  k łó t n i  i  b ó jk i  są­
s ie d z k ie j w  Z a le s iu ,  p o w .  S z c z e c in , 
le k a rz  p o g o to w ia  o p a t r y w a ł  5 2 - le t-  
n ią  S e w e ry n ę  G . u d e rz o n ą  p rz e z  
a n ta g o n is tk ę  o s t r y m  d r e w n ia n y m  
k o łk ie m  w  k r t a ń .

N A  U L IC A C H  M ię d z y z d r o jó w  n a ­
s tą p i ło  z d e rz e n ie  m o to c y k la  z c ię ża ­
r o w y m  „ L u b l in e m ” . M o to c y k l is t a  — 
J e rz y  P . w y lą d o w a ł  w  s z p ita lu .

W  „K R O N IC E  W Y P A D K Ó W ”  z 
16 b m . p is a l iś m y  o  b ó jc e  n a  noże, 
ja k a  ro z g o rz a ła  p o m ię d z y  d w o m a  
o s o b n ik a m i n a  te re n ie  M o to w o z o w -  
n i  P K P  —  S z c z e c in . W  ś w ie t le  w y ­
ja ś n ie ń , n a d e s ła n y c h  n a m  p rz e z  k ie ­
r o w n ic tw o  M o to w o z o w n i w y n ik a ,  iż  
n o ż o w n ic y  n ie  b y l i  p r a c o w n ik a m i 
P K P , a  b ó jk a  ro z e g ra ła  s ię  w  d o ­
m u  m ie s z k a ln y m  p o ło ż o n y m  w  o d ­
le g ło ś c i o k . 200 m  od  M o to w o z o w ­
n i .  Z a  n ie ś c is ło ś ć  —  p rz e p ra s z a m y .

(ap)

Notatnik szczeciński
A N D R Z E J  Ś C IE G IE N N Y  z r e d a k ­

c j i  „ A r g u m e n ty ”  w y g ło s i  p r e le k c ję  
p t .  „ E r a z m  z R o t te r d a m u  — w a lk a  
o g o d n o ś ć  c z ło w ie k a ” . P r e le k c ja  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś , o  g o d z . 18, w  
k lu b ie  M P iK  „ R u c h ” . W s tę p  w o l ­
n y .

Z A P IS Y  N A  K U R S  E S P E R A N T O  
p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  D o m u  K u l t u  
r y  K o le ja r z a  ( u l .  P a r t y z a n tó w  2) 
c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 16.

W Y K Ł A D  D L A  M A J S T R Ó W  B U ­
D O W L A N Y C H  n a  te m a t  . .S p e c y f i­
k a  w y n a d k ó w  w  b u d o w n ic tw ie  u -  
o r z e m y s ło w io n y m  j m e to d y  p rz e ­
c iw d z ia ła n ia ”  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o ,  
21 b m . o  g o d z . 18 w  M ię d z y z a k ła ­
d o w y m  K lu b ie  T e c h n ik i  i  R a c jo ­
n a l iz a c j i  B u d o w n ic tw a  p r z v  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  93. P o  w y k ła d z ie  
b ę d ą  w y ś w ie t la n e  f i lm y .

J O W I, K .  P O G O D Z IE  i  M . T W A R ­
D O C H L E B O W I m e d a le  . .Z a  U t r w a ­
la n ie  O b ro n n o ś c i K r a ju ” , p rz y z n a ­
n e  p rz e z  M in is t r a  O b ro n y  N a ro d o ­
w e j .  W y ró ż n ia ją c y  s ię  łą c z n o ś c io w ­
c y  o t r z y m a l i  ta k ż e  o d z n a k i 1000-le- 
c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o , G r y fa  P o - 
r - o r s k ie g o  o ra z  O d z n a k i Z a s łu ż o n e ­
g o  P r z o d o w n ik a  P r a c y  S o c ja l is ty c z  
n e j.

S k ła d a ją c  w  im ie n iu  w o je ­
w ó d z k ie j i  m ie js k ie j in s ta n c ji 
p a r ty jn e j życzenia  i  w y ra z y  
uznan ia  w s z y s tk im  p ra c o w n i­
ko m  re s o rtu  łączności, s e k re ta rz  
K W  P ZP R  H . H U B E R  p o d k re ­
ś l i ł  znaczenie  ic h  p ra c y  d la  
upow szechn ien ia  k u ltu r y  oraz 
z a p e w n ił o za in te re sow an iu  
w ła d z  p a r ty jn y c h  d la  ic h  p ra ­
cy.

N a  zakończenie  u roczystośc i 
z e b ra n i o b e jrz e li s p e k ta k l O pe­
re tk i „P ta s z n ik  z  T y ro lu ” .

(Jo l)

Reporterskie
To nam  się podoba

C ZĘ S TO  na  d rz w ia c h  s k le ­
p ów  w id n ie ją  k a rte c z k i o ta k ie j 
m n ie j w ię c e j tre ś c i: „W y s z ła m  
do d y re k c j i" ,  „Je s tem  na  zebra­
n iu "  itp .

K lie n c i  są za w ie dze n i i  zde­
z o r ie n to w a n i, b ow iem  n ie  w ie ­
dzą o k tó re j godzin ie  s k le p  zno  
w u  o tw o rz y  sw o je  podw o je . 
W c z o ra j na d rzw ia ch  p u n k tu  
sk u p u  w e łn y  p rzy  u l. D w o rco ­
w e j za uw a ży liśm y  podobną k a r  
teczkę, a le  u zup e łn ion ą  d o p i­
s k ie m : „W ró c ę  o godz. 11.30". 
N ib y  to  samo, a je d n a k  inacze j.

Z O B O W IĄ Z U J Ą C O .

R ych ło  w  czas

G E N E R A L N E  SPRZArT A N lE  
h a llu  d w orca  k o le jow e g o  rozpo  
częto  w c z o ra j o godz. 9,45. Je d ­
na  osoba za m ia ta ła  p rz y g o to w u  
ją c  „ te re n "  d w o m  in n y m , k tó re  
z m y w a ły  pod łogę. P on iew aż na  
d w o rc u  p an ow a ł ju ż  z w y k ły ,  
d z ie n n y  ru ch , po śm iec iach  i 
m o k re j pod łodze c h o d z ili po­
d ró ż n i d z iw ią c  się, d laczego to  
s p rzą ta n ie  n ie  m og ło  o db yć  się 
w cześn ie j.

I  C H Y B A  M IE L I  R A C JĘ .

kronika dnia

R A D N I  R A D Z Ą

♦  D Z IŚ  o d b y ło  s ię  w s p ó ln e  
p o s ie d z e n ie  K o m is j i  Z d r o w ia  
i  S p ra w  S o c ja ln y c h  o ra z  K o ­
m is j i  O ś w ia ty  W R N . T e m a ­
te m  o b r a d  b y ł  s ta n  o p ie k i  le  
k a r s k ie j  l  w a r u n k i  h ig ie n ic z ­
n o - s a n it a r n e  w  s z k o ła c h  w o je  
w ó d z tw a  sz c z e c iń s k ie g o . O m a­
w ia n o  r ó w n ie ż  p e r s p e k ty w y  
ro z w o jo w e  P A M .

G O Ś C IE  Z E  Z R A

♦  W  S Z C Z E C IN IE  b a w ią  
p r z e d s ta w ic ie le  M in is te r s tw a  
R o ln ic tw a  Z je d n o c z o n e j R e p u ­
b l i k i  A r a b s k ie j  pD.: A h m e d  
R E D A , s a b i t  G A B A L L A H  i  
A b d e l K E W A R S S Y .

T U R Y S T Y C Z N E  P L A N Y

♦  D Z IŚ  w  P T T K  ro z p o c z ę ła  
s ię  k o n fe re n c ja ,  k tó r e j  te m a ­
te m  je s t  u s ta le n ie  p la n u  w y ­
c ie c z e k  z a g ra n ic z n y c h  n a  1967 
r .  W  k o n fe r e n c j i  b io rą  u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le  B iu r a  T u r y ­
s t y k i  P T T K  w  W a rs z a w ie  z 
d y r e k to r e m  G rz e g o rz e m  Z A ­
L E W S K IM .

J A P O Ń S K I S K R Z Y P E K  
W  S Z C Z E C IN IE

♦  Z  K A T O W IC  p r z y je d z ie  
d z iś  d o  S zcze c in a  s k r z y p e k  
ja p o ń s k i  Y o s h o  U N N O . W y ­
s tą p i o n  w  ju t r z e js z y m  k o n ­
c e r c ie  w  F lh a r r h o n i i  o ra z  w  
n ie d z ie lę  n a  p o ra n k u  m u z y c z ­
n y m .

spostrzeżenia
Jeszcze n ie  p rz y w y k li

Na l in i i  t ra m w a jo w e j „ 3 "  od 
daw na  k u rs u ją  ju ż  sam oobsłu ­
gowe w o zy  m o torow e . W czo ra j 
za ob se rw o w a liśm y, iż  n ie  w szy ­
scy szczecin ian ie  p rz y w y k li ju ż  
do te j fo rm y . W ie lu  pasażerów  
wszedłszy do w ozu  bez u p rzed ­
n iego  za opatrzen ia  się w  m onę  
tę  50 groszow ą je c h a ło  s p o k o j­
n ie  „n a  gapę". P rz y d a ły b y  się 
częstsze k o n tro le  w  ta k ic h  w o ­
zach, p rz y n a jm n ie j do czasu aż 
n ie k tó rz y  o b yw a te le  naszego 
m ia s ta  osw o ją  s ię  z  sam oobsłu  
gą w  tra m w a ja c h .

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L I­
Ś M Y  S z c z e c in o w i p rz y b ę d z ie  
n o w y  h o te l.  R o z p o c z ę to  ju ż  
w y k o p y  p o d  fu n d a m e n ty .  O - 
b ie k t  te n  p o w s ta n ie  p r z y  z b ie  
g u  u l ic  P a n ie ń s k ie j i  M ś c i­
w o ja .  H o te l p o m ie ś c i je d n o ra  
z o w o  252 o s o b y  w  90 p o k o ja c h . 
B ę d ą  to  p o m ie s z c z e n ia  2- i  4- 
o so b o w e , z p e łn y m i w y g o d a ­
m i.  Z o s ta n ą  tu  za s to s o w a n e  
tz w .  łó ż k a  s p ię tr z o n e  ty p u

Pod nowy hotel
o d c h y ln e g o , p o d o b n ie  ja k  m a  to  
m ie js c e  w  w a g o n a c h  k o le jo ­
w y c h .  N ie  u m n ie js z y  to  w  n i ­
c z y m  k o m fo r t u  n o c le g o w e g o .

In w e s to re m  je s t  Z a rz ą d  I n ­
w e s ty c j i  H o te l i  T u r y s ty c z n y c h  
w  W a rs z a w ie . W y k o n a w c ą  — 
S P B M — 1.

P rz e w id u je  s ię , że  o b ie k t  
te n  z o s ta n ie  p rz e k a z a n y  do  
e k s p lo a ta c j i  za d w a  la ta .

(B oz)

. Czytelnicy...
IN F O R M U J Ą

N A  U L . W O JC IE C H O W S K IE  
GO  (na o d c in ku  od u l.  M a lin o ­
w e j do u l.  P od leśne j) b y ły  la ­
ta rn ie  gazowe. P rzed  k ilk o m a  
d n ia m i la ta rn ie  usun ię to  i  n ie  
założono innego  o św ie tlen ia . Pa 
n u jące  w  godzinach  w ie c z o r­
n ych  c iem ności bardzo  u tru d n ia  
ją  nam  życie, m ożna b ow iem  
ła tw o  spaść ze z n a jd u ją c y c h  się 
tu  schodów  lu b  n a ra z ić  się na 
n ie p rz y je m n e  w  sku tka ch  sp o t­
ka n ie  z g ra s u ją c y m i w  te j o ko ­
l ic y  ch u lig a n a m i.

H a lin a  P IE L A C H  

S K A R Ż Ą  S IĘ

M IM O , IŻ  Z IM A  z b l iż a  s ię  m ilo ­
w y m i  k r o k a m i  i  d n i  są c o ra z  c h łó d  
n ie is z e . na sz  A D M  n ie  z a t r u d n i ł  
d o ty c h c z a s  p a la c z a . T a k  w ię c  c ią g -  

g le  m a r z n ie m y ,  c h o ć  p ła c im y  za 
o g rz e w a n ie  m ie s z k a ń .

L o k a to rz y  dom u p rz y  u l.
M a r ia c k ie j 26

D O  T E J  P O R Y  n ie  je s t  o g rz e w a ­
n y  D o m  N a u c z y c ie la  Z e s p o łu  S z k ó ł 
R o ln ic z y c h  w  D ą b iu , p o n ie w a ż  n a ­

sza a d m in is t r a c ja  d o p ie ro  te ra z  
z a b ra ła  s ię  d o  n a p r a w ia n ia  p ie c a . 
O j p a n o w ie , c z y  t r o c h ę  n ie  za p ó ź ­
no? !

M ieszka ńcy  D o m u  N a uczy ­
c ie la  i  in te rn a tu

D Z IĘ K U J Ą

K U P U J Ą C  W  K A S IE  P K S  
b ile t  m ies ięczny na autobus po 
d a ła m  ka s je rce  500 zł. P on ie ­
w a ż b ardzo  się sp ieszy łam , za­
p o m n ia ła m  o reszcie. D op ie ro  
po  p rz y jś c iu  do dom u z o rie n to  
w a ła m  sie, że b ra k u je  m i p ie ­
n iędzy. Radość b y ła  ogrom na, 
k ie d y  po k i lk u  d n ia ch  p rzysz ła  
do m ojego za k ła d u  p ra c y  k a ­
s je rk a  P K S  p. Tom aszew ska , i 
z w ró c iła  m i p ien iądze.

Za uczc iw ość —  chw a lę , a za 
t ru d  odszukan ia  m n ie  —  serde 
czn ie  dz ięku ję .

R o za lia  M IE L C Z A R E K

P R O P O N U JĄ

p r z y  u l . Św i e r c z e w ­
s k i e g o  i u l. M a z u rs k ie j z n a j­
d u ją  się d w ie  p iękn e  szko ły  
oznaczone ty lk o  n u m e ra m i. Czy 
n ie  m ożna b y  b y ło  nadać im  
im io n  w y b itn y c h  lu d z i zw iąza ­
n ych  z p ra cą  lu b  tw ó rczośc ią  z 
m ło d y m  poko le n iem . M yś lę  tu  
o bardzo  ko cha nym  przez m ło ­
dzież, n ied a w n o  z m a rły m  Jan ie  
B rze chw ie .

P io tr  D A L E C K I 

D Z IE L Ą  S IĘ  U W A G A M I-

W  „ K u r ie r z e ”  z d n ia  10 b m . p rz e ­
c z y ta łe m  z z a in te re s o w a n ie m  a r t y ­
k u ł  p t .  „ P r a c u ją c  z d o b y w a ją  w ie ­
d z ę ” . Z a s k o c z y ło  m n ie  tw ie r d z e ­
n ie  a u to ra ,  że s to s u n k i m ię d z y  za ­
k ła d e m  a s tu d e n te m  n ie  zaw sze 
u k ła d a ją  s ię  p o m y ś ln ie .  S ą d z iłe m , 
że s p ra w a  ta  je s t  ju ż  od  d a w n a  u -  
r e g u ło w a n a  i z n a la z ła  n a le ż y te  z ro ­
z u m ie n ie  w  z a k ła d a c h  p r a c o w n i­
k ó w  z d o b y w a ją c y c h  w y ższe  w y ­
k s z ta łc e n ie . J e s te m  z a t r u d n io n y  w  
O k r ę g o w y m  Z a rz ą d z ie  L a s ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie  i  lo ja ln ie  
s tw ie r d z ić  m uszę , iż  s tu d iu ją c  n ie  
n a p o tk a łe m  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i,  
p r z e c iw n ie  — po  s k o ń c z e n iu  s z k o ­
ł y  ś r e d n ie j  za c h ę c a n o  m n ie  d o  p o d ­
ję c ia  s tu d ió w  w y ż s z y c h .

M ó j g ło s  d o łą c z a m  d o  s łu s z n y c h  
u w a g  a u to ra  w s D o m n ia n e j n a  w s tę ­
p ie  p u b l ik a c j i ,  k t ó r y  p ię tn u je  k ie ­
r o w n ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw , u t r u d ­
n ia ją c e  lu d z io m  p r a c y  z d o b y w a n ie  
k w a l i f i k a c j i .

L .  P IG U Ł O W S K I

Kto zgubił?
P r z y b łą k a ł  s ię  d u ż y  o w c z a re k . 

M o ż n a  o d e b ra ć : S z c z e c in , u l .  1 M a ­
ja  5 (d o  g o d z . 15).

12 b m . z n a le z io n o  k s ią ż k ę  p t .  
„ M a te r ia ły  d o  b io lo g i i  z w ie r z ą t  p a ­
s o ż y tn ic z y c h ” . M o ż n a  o d e b ra ć  u  p . 
M - r ia n a  M o d rz ę ’e w s k ie g o , z a m . 
p r z y  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ik o .  40—6, 
w  g o d z . od  8— 10 i od  17— 20.

W  r e d a k c j i ,  p o k ó j  49 — d o  ode­
b r a n ie :  m ie s ię c z n y  b i le t  k o le jo w y  
H e le n y  G o le c , o k u la r y  p rz e c iw s ło ­
n e c z n e  z n a le z io n e  na  A l .  W y z w o lę  
n ia .  b i l e t  w o ln e j  ja z d y  (M P K )  M i-  
ro - '3 w v .  R y n k o w s k ie j ,  le g i ty m a c ja  
u b e z p ie c z e n io w a  J o la n ty  P io t ro ­
w ic z , k lu c z e  z n a le z io n e  n a  u l .  M a z o  
w ie c k ie j  o ra z  d a m s k ie  r ę k a w ic z k i  
z g u b io n e  w  t r a m w a ju  l i n i i  n r  5.


